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Sadystaz Düsseldorfu porwał 21 ofiare. 


W mieście panuje strach i przerażenie. 


DuSSELDORF. 16,11. (PID), Nieznany sa 
dysta i morderca porwał tu dzisiaj nową, 
21-szą ofiarę, niejakiego Marjana Hehna. 
Zbrodniars da tego stopnia jest bezczelnym, 
że władze policyjne i redakcje pism zarzu- 
ca listami, w których donosi o spełnionych 
morderstwach, podając nawet szkice,, gdzie 
można ofiary jego zbrodni znaleźć, Istotnie 
też policja odnalazła, idąc za wskazówkami 
zbrodniarza, trupa chłopca Elmonta, imie 
niem którego zbrodniarz napisał list do ro» 
dziców, donosząc krótko: „Jestem zamordo 


` wany”, Na.podstawie posiadanego wzoru pis 


ma zbrodniarza grafolodzy orzekli, że jest 
an patologicznie obciążony, Papier zaś, na 
jakim zbrodniarz pisuje listy jest papierem 
używanym do drukowania gazet na maszy- 
nach rotacyjnych, którego jednak w catym 
Diisseldorfie nikt nie posiada. Do Duesset- 
dorfu zjechali tłumnie korespondenci angiel 
scy i ameryk*ńscy, i 


DuSSELDORF, 1611, Dotychczasowe pos 
szukiwania, bardzo energicznie prowadzone, 
nie dały żadnego pozytywnego wyniku. Zbrą 
dniara dalej jedł nieuchwytnym i zasypuje 
policję listami, donosząc o miejscach gdzie 


ukryj zwłoki swoich ołier, Wczoraj, na pod 
stawie informacyj samego zbrodniarza, zna” 
leziona daleke za miastem, w lesie, zwioki 
kobiety, którą zniknęła z Düsseldorfu przed 
„pięciu miesiącami, Dzisiaj zbrodnerz zawia- 
domił policję o zamiarze popełnienia nowej 
zbrodni, przyczem wskazuje miejsce i czas 


jej spełnienia, 

Ludność opanowana jest lękiem, Cała 
sprawa budzi przerażenia wśród tych wszyst 
kich, którzy posiadają dzieci Władze wyda 
ły daleka idące zarządzenia ochrony dziajt- 
wy szkolnej, która najbardziej narażona jest 
na niebezpieczeństwo, Z godziny na godzi- 


na wyczekują tu wykrycia nowych zbrodni, 

Sprawą powyższych zbrodni zaintereso «= 
wała bardzo najwybitniejszych kryminalo- 
gów całega niemal kulturalnego świata, kto 
rzy zapowiadają osobiste przybycie do Diis- 
seldoriu i zajęcie się wykryciem zbrodnia- 


rza, 


Przeciwko złotej wolności poselskiej 


występuje zdecydowanie BB. i rząd. 


WARSZAWA. 16.11 (PID). W dniu dzi- 
siejszym wice-prezes Bezp, Bloku W, z Rzą 
dem p. M. Zyndram Kościałkowski udzielił 
naszemu korespondentowi wywiadu na te- 
mat zamierzeń io nia zmiany konstyłu 
«cji przez czynniki rządowe i Bezp, Blok, 
Poseł Kościałkowski oświadczył, że jeżeli 
chodzi a zmianę konstytucji marcowej, to 
stanowisko w tej | 3 jakie zajmuje B.B. 


ując 125 artykuł Ko 


jest identyczne á tem stanowiskiem, jakie 
Blok zejmowaj od początku istnienią trze- 
ciego Sejmu, Dalej poseł Kościałkowski, cy 
ytucji, oświadcza, że 
jeśli ten sejm nie d a zmian konstytucji, 
to będzie te dopiero możliwe za lat 25, 
Zmiana Konstytucji na mającej się rozpo- 
cząć sesji budżetowej $v grudńiu jest możli. 
we, a ile panowie pągłowie nie zecucą za- 


Sojusz Gdańska z bolszewikami. 


Skandaliczne zarządzenia Senatu. 


GDAŃSK. 16.11. (AW), Senat gdański 
poleci! prezydentowi policji rozwiązanie 
wszelkich organizacyj byłych. oficerów gar- 
skich, oraa wszelkich organizacyj o. charak- 
terze antybolszewieckim, Na tej podstawie 
prezydent policji wezwał do opuszcżenia te- 
renii WM. Gdańska generałów Glasenappa 
Lebódiewa, Djakowa. 

„Danziget Neueste Nachrichten” krytyku 
ja ta rozporządzenie senatu, żądając dokład 
nych danych w sprawie tego rozporządzenia, 
Próci wymienionych generałów senat posta- 
nowi wygiedlić również gen. Zielińskiego i 
Alakryckiego, którym decyzji o opuszczenie 
grania Wolnego Miasta Gdańska jeszcze nie 
doręczono, Niezależnie od powyższych re- 
presyj, które senat wykonuje na wyrażne żą 
danie rządu Sowietów, ma być również usu 
nięty z pomnika wzniesionego na Grobie Nte 
znanego Żołnierza orzeł byłego państwa ro- 
syjskiego, który strzeżony jest przez dwuch 
schuppowców 4 obawy przed zdemolowa- 
niem go Powyższe, niczem nieusprawiedli- 
wiona represje stosowane przeciwko emigra 


Bołszewicka wycieczka 
przyjeżdża do. Polski. 


WARSZAWA, 16.11, (PID), W krótkim 
czasie ma zawitać da Warszawy pierwsza 
wycieczka artystyczna bolszewicka, 

W wycieczce tej wezmą udział dzien- 
nikarzę, literaci, malarze j f. p, Projektowa 
na wycieczka z Sowietów do innych krajów 
europejskich jest pierwszą od początku ist 
nienia państwa sowieckiego, 


UEDERY CIE FT "TP" J TTP BET TZ ZZÓDO Y DEE DZ ZALE TAR ES 
Wrazie nagłego zasłabnięcia należy się zgłosić do D-ra Lewita. Sieradzka 8, 


cji rosyjskiej sprzeciwiają się absolutnie pra 
wy międzynarodowego azylu dla emigran- 
tów politycznych, 

Prezydent Sahm kilkakrotnie z trybuny 
senaty jak i za pośrednictwem prasy zapew 
4, że Gdańsk jest jedynem miastem na 
świecie, na wjazd do którego miepotrzebne 
są żadne wizy i każdy może skorzystać z 
prawa gościnności. 

Drakońskie zarządzenia 


niż 


senatu wobec 


ispokejnie pracujących obywateli b, państwa 
rosyjskiego mą ścigły związek z niedawną 
wizytą członka senatu w Moskwie oraz ilu- 
zorycznem porozumieniem 2,5,5.R. z W:M; 
Gdańskien:. Wysiedlenie b. obywateli rosyj- 
skich spotkało się ze sprzeciwem całego spo 
łeczeństwa, Wyraz temu dało „Danziger 
Neueste Nachrichten“, wzywając senat do 
natychmiastowega wyjaśnienia powodów wy 
dalenia, 


Studenci-medycy 


domagają się tylko wypełnienia przy- 
iętych przez żydów warunków. 


WARSZAWA, 16:11. (PID), Dzisiaj odbył 
się w Warszawie wiec studentów-. medy- 
ków Uniwersytetu Warszawskiego, na któ- 
rem uchwalono rezolucję sołidarując się cat 
kowicie z postępowaniem studentów kra - 
kowskich, Jednocześnie postanowiono zwró 
cić się do władz eerie z żąda - 


niem niedopuszczenia medyków żydów do 
proselttorjum uniwersytetckiego do tej chwi 
li, dokąd żydzi nie wypełnią przyjętego na 
siebie w umowie warunków dostarczania 
zwłok do prosektorjum, Dotychczasowe bo- 
wiem bagatelizowanie tej sprawy i przywiłe 
je styk są obyś medyków polskich, 


ZA A SPOKÓJ DUSZY 
Ś. T p. 


TEOFILI i MARCINA CICHOCKICH 


w poniedziałek dnia 18-go b.m, 


o godzinie 8 rano w kościele: 


po- - Dominikańskim (parafja św. Jacka) odprawione będzie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


na które zapraszają 


r Ó da u ER 


Syn, synowa i wnuczki. 


przątać sesji drobnemi 
mają pełne zanadrze. 
Palącą sprawą, zdaniem posia %ościalko 
wskiego, jest obok powiększenia władzy Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, ukrócenie bezkar 
nega warcholstwa niektórych panów posłów 
Należy ustalić granice dozwolonej dziaial- 
ności poselskiej i bezkarnego warchalstwa, 
Ci, co stają w obronie dotychczasowego sta 
tus que bronią nie interesów państwa, ant 
interesów wolności, ałe walczą o prawa „zło 
tej wolności” poselskiej, Wielu z dzisiejszych 
przeciwników projektu zmiany Konstytucji 
B.B. jakże podobnych jest do dawnych po- 
głów sejmowych, tak: zawzięcie obstających 
przy swoich przywilejach, co w rezultacie 
doprowadziła Polskę do upadku, Do warcho 
lących posłów musi mieć dostęp kodeks kar 
ny, jak da każdego innego obywatela, 
Zrozumienie konieczności zmiany Konsty 
tucji w. tym duchu, jak to projektuje B. D. 
jest, niestety, małe, 
nadzieję, że 


sprawaini, których 


należy jednakże mieć 
ta a czasem zmieni się 

Odczyty, jakia rozpoczną się w królkim 
czasie, zapocząlikowane przez premiera Świ 
talskiego — jak się dowiadujemy — wygło 
szą w różnych miastach prawie wszyscy mi- 
nistrowie, 


Nota Sowietów do Se- 


natu m. Gdańska. 

GDAŃSK. 16,11, Rząd sowiecki wystosu 
wai notę do Senatu m, Gdańska, domagając 
się zwrotu godeł byłej carskiej Rosji, jakie 
się znadują na pomnikach cmentarnych żmar 
łych w czasie wojny żołnierzy rosyjgkich, 
Jaka argumelu Sowiety używają ostrzeżenia 
że wrazie nie spełnienia ich żądań, stocznia 
gdańska nie może zbytnio liczyć na zamo 
włenią sowieckie, 


W ciągu 3-ch miesięcy 
okradli Magistrat na 
40 tys. zł. 


WARSZAWA, 16,11, (PID). W magistra- 
cio warszawskim Wykryto wielkie nadużycta 
jakich od trzech miesięcy dopuszczali słę sy 
stematycznie dwaj wyżsi urzędnicy miejscy; 
Walerjan Tarnowski i Leon Stagiak, którzy 
wypisywali fałszywe czeki imieniem magi. 
stratu i pobierali na nie pieniądze, Straty 
z powodu działalności tych dwóch osobni. 
ków wynoszą przeszło 40 tysięcy zł, 
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„Dla ciebie Polsko i dla Twej chwały... 


W dziesiątą rocznicę zjednoczenia armji polskiej. 


Jokkolwiek wolna Polska powsta 
ła już w listopadzie 1918 roku, to jed 
nak powstanie właściwej, zjednoczo- 
nej armji polskiej przypada na koniec 
października i listopad 1919 roku. 

Dzesięć lat temu naród polski ob- 
chodził uroczyście święto zjednocze- 
nia armji polskiej, Było to wówczas 
tylko organzacyjne, a więcej jeszcze 
symboliczne ujęcie wielkiego momen 
tu dziejowego. który już dawno przed 
tem dokonał się na polach bitew, — 
przypieczętowany krwią serdeczną 
najlepszych synów Ojczyzny. 

Jak niezbadane były wyroki Opa- 
trzności, która złamała potęgę zabor 
ców i odwaliła kamień grobowy nie- 
woli, przyśniatający Polskę, tak róż- 
ne były drogi, któremi żołnierz pol- 
ski kroczyi ku upraśnionej wolności. 
Różne drog. lecz cel jeden: „Dla cie” 
bie Polsko i dla Twej chwały!” 

Ża Polskę, tę umiłowaną Ojczyznę 
walczyły i ginęły z moskiewskim na- 
jeżźdźcą Legjony Piłsudskiego, 

Za Polskę poszli w bój bajońscy 
bohaterzy i te dzielne hułce amery- 
kańskiej Polonji, aby na zgliszczach 
burzonych przez dzicz teutońską 
miast i wsi francuskich budować 
krwią własną gmach zwycięstwa 1 
sprawiedliwości dziejowej. Z tych 


bohaterów utworzyła się armja błę- 
kitnego generała Hallera, aby póź- 


Moskwa: (CEPS). W! związku z 
dwunastoleciem rewolucji bolszewic 
kiej Stalin i Woroszyłow zwrócili się 
do żołnierzy armji daleko - wschod- 
niej ze specjalnem „pozdrowieniem . 
Niektóre zdania tych „pozdrowień“ 
dotyczące zadań armji czerwonej na 
Dalekim Wschodzie, są niezmiernie 
charakterystyczne, 

Tak naprzykład Stalin mówi w 
swem „pozdrowieniu': Śledźcie bacz 
nie każdy ruch chińskich kontrewo- 
lucjonistów, na każde uderzenie od- 
powiadajcie "uderzeniem druzgocą- 
cem i pomagajcie w ten sposób na- 
szym braciom w Chinach, chińskim 
robotnikom i włościanom, pragną” 
cym zrzucić z siebie jarzmo obszarni 
ków i kapitalistów”. 

Woroszyłow znów pisze: „Wyda- 
rzenia, które mają obecnie miejsce 
na pograniczu sowiecko - chińskiem, 
nie są niczem innem, jak dalszym 

* ciągiem agresywnej polityki między- 

narodowego imperjalizmu, schowa” 
nego za plecami chińskich genera= 
łów i obszarników oraz rosyjskich 
białośwardzistów”. 

„Stoicie na niezmiernie odpowie- 
dzialnym posterunku, — kontynuuje 
swe pozdrowienie Woroszyłow, któ- 
ry chcąc widocznie podnieść ducha 
czerwonogwardzistów na Dalekim 
Wschodzie, mówi: „Całe organicje 
społeczne, osady i przedsiębiorstwa 
donoszą o swem zmobilizowaniu i go 
towe są przyjść wam w każdej chwi- 
li z pomocą; setki tysięcy ochotni- 
ków rwą się do was na posiłki, Skład 
ki na rzecz funduszu obrony wpłaca 
ne są masowo; pod adresem Rewolu 
cyjnego sowietu wojennego nadsyła- 
ne są całe pociągi węgla, stali, żela- 
za, chleba, soli“. 

Pod koniec swego „pozdrowienia“ 


Znamienne pozdrowienie Stalina | Woroszyłowa 


dla żołnierzy armii Dalekiego 


niej pe ukończnej wojnie dokonać wy 
zwolenią Pomorza i otworzyć wolnej 
Ojczyźnie drogę do upragnionych wy 
brzeży morskich, 

Dla Folskij wreszcie otrząsnęli ze 
swych ramon carskie mundury żołnie 
rze Muśnickiego i z niczego prawie 
stworzyli potęgę, co jednym rozma- 
chem bohaterskiego czynu uwolniła 
Foznańskie, tę kolebkę Polski od 
krwawej zmowy znienawidzonego 
krzyżactwa. 

Dla Polski i dla Jej chwały wal- 
czyły te armje poskie, choć różnemi 
kroczyły drogami, choć kośćmi swych 
żołnierzy usłały niemal wszystkie 
pobojowiska Europy. 

Zrozumiał to odrazu żołnierz pol- 
ski, którego ust nie splamiły żadne 
skargi, próżne żale, lub oskarżenia. 
On wiedział za co walczy, krew 
przelewa i umiera, 

Nie mogli tylko tego zrozumieć - 
politycy. Spierali się o orjentacje: z 
których żadna się nie ostała.Ale za to 
zwyciężyła prosta, jędrna orjentacja 
szarego żołnierza polskiego: bić za- 
borców! Walczyć z wrażą potęgą na- 
jeźdźców zarówno moskiewskich, jak 
i teutońskich, tłuc wrogie łby zarów 
no na wschodzie, jak i na zachodzie. 

I ta orjentacja, tak na pozór sprze 
czna zZ logiką polityków właśnie zwy 


chodu. 


Woroszyłow wzywa żołnierzy armji 
daleko - wschodniej do wytrwania 
w- walce. 

Głównodowodzący sowieckiemi si 
łami zbrojnemi na Dalekim Wscho- 
dzie, Blücher, odpowiedział na poz- 
drowienia Stalina i Woroszyłowa 
specjaną depeszą, w której podkre- 
śla, że „specjalna armja daleko- 
wschodnia z honorem spełni swe 
wszystkie zadania wojenne”, (ss) 


ciężyła. Padły zwyciężone trzy pań- 
stwa zaborcze. Uległy w najstrasz- 
niejszej walce. jaką znały dzieje woj- 
ny, właśnie te państwa, z któremi 
walczyły armje polskie, choć nieraz 
brat przeciw bratu, 

Tego nie mógł oczywiście przewi- 
dzieć żaden polityk, ale to odczuwał 
żołnierz polski i zwyciżył, Cześć mu 
za ta! 

Cześć tym, ce wiedli Żołnierza pol- 
skiego przz zmienne szlaki krwawych 


G Ej 


zmagań, nieraz wśród mroków zwąt- 
pienia, lecz zawsze z gwiazdą prze- 
wodnią wiary w ostateczny tryum, 

Doczekaliśmy już szczęśliwie dzie- 
siątej rocznicy zjednoczenia armji 
polskiej, tej armji, która po wielkiej 
wojnie światowej, raz jeszcze krwią 
swoją gruntować musiała granice Oj 
czyzny, Niechaj ten krwawy wysiłek 
żołnierza polskiego nie pójdzie na 
marne, niech święto armji polskiej 
stanie się zarazem świętej jedności 
narodu, t, 


Przegląd prasy. 


„Gazeta Warszawska" alarmuje 
opinię publiczną wzrostem wpływów 
żydowskich w organizacjach gospo- 
darczych,pisząc nie bez słuszności o 
tem, jakie cele mają organizacje ży- 
dowskie w stosunku do obecnego rzą 
du. „Gazeta Warszawska” powiada, 
że, 

„jakkolwiek polityka sanacji na terenie 
izb przemysłowo handlowych i rzemieślni- 
czych idzie całkowicie po linji aprobowa= 
ej przeż żydów, to jednak żydom to nie 
wystarcza, Wiedzą oni dobrze, że obozu na 
rodowego jiko organizacji politycznej nie 
wciągną da tej gry.Ale chcieliby zarazić nią 
szersze masy mieszczaństwa polskiego, a 
torować sobie dro 
nia i na Pomorze, 


w ten sposób stopnio 
gq do upragnionego P 


Celem polityki żydowskiej w dobie poma 
jowej jest wyzyskanie. rządów sanacji do 
sparaliżowania e A jakim społeczeń 
stwa polskie usiłuje sią*bronić przed ekono 
miczną niewolą: żydowstwa.” 


Również o sprawach gospodarczych 
pisze na łamach „Kobotnika* prze- 
wodniczący Centr. Komisji Porozu- 
miewawczej p, Henryk Raabe. Pisze 
on, że sprawa uposażeń urzędniczych 


traktowana jest u nas od szeregu lat cią 
gle pôd tym samym kątem widzenia —osz 


czędrości budżetowych. A tak nie może być 
traktowana w żaden sposóbl Chyba ze sta 


Uregulowania tranzytu przez Polskę 


W tych dniach ukończyły swe ob- 
rady w Fradze czeskiej dwie konfe- 
tencje kolejowe, w których wzięli u- 
dział przedstawiciele kolei austrjac” 
kich, czeskosłowackich, niemieckich 
polskich, rumuńskich i . węgierskich. 

Jedna z tych konierencyj ustaliła 
ostatecznie warunki przewozu prze” 
syłek ekspresowych, t, zn, przesyłek 
towarowych pociągami pasażerskie- 
mi, w bezpośredniej komunikacji mię 
dzy Czechosłowacją i Rumunją, oraz 
pomiędzy temi państwami przez ko- 
leje polskie, węgierskie i austrjackie 
Koleje polskie, wobec swego korzys” 
tinego położenia geograficznego, uzy 
skały dogodne warunki i poważną 
ilość transportów w tej komunikacji 
pójdzie na linje polskie, s) 

Druga konierencja obradowała nad 
trzupełnieniem i rozważeniem taryfy 
osobowo - bagażowej i komunikacji 
ekspresowej pomiędzy Niemcami 
i Rumunją, w szczególności nad us- 
prawnieniem przejazdów zbiorowych 
wycieczek w celu poparcia ruchu tu 
rystycznego. W komunikacji tej PKP 


uzyskałaby tranzyt z Prus Wschodk 
nich przez Warszawę, zachowując 
i dawne kierunki w ruchu ranzyto* 
wym między Niemcami i Rumunją. 


W obu konferencjach koleje pol- 
skie reprezentował radca min. komu 
nikacji, p, Soczyński. (ss) 


PIZĄCIW nerwowo 


polecają lekarze częste spożycie dobrej 
czekolady. Czekołada Piaseckiego, 
z fabryki czekolady A. PiaseckiS. 
A. w Krakowie, urządzonej wą. naj- 


nowszych zdobyczy techniki wyra- 
biana jest z najszlachetniejszych i 
najczystszych surowców. i dzięki te- 
mu jest niedościgniona. — 1823 


SREZE RM 


SZPIEDZY KRYJĄ SIĘ MIĘDZY 
NAMTDI 


nowiska nienasyconej żarłoczności sfer złe 
miańskich, lec4 nie ze stanowiska interes 
sów Państwa, Sprawa uposażeń pracowni- 
ków państwowych — to przedewszystkiem 
sprawa zasobności konsumenta i to najwy 
godniejszego, bo wprowadzającego otrzyma 
ną gotówką prawie natychmiast w obrót; 
te sprawa sprawności administnacji I róż + 
nych agend państwowych; to, w konsekwen 
cji, częściowa nawet sprawa, dotycząca ma 
ralności społecznej. ( 


A przedstawia się ona w ten sposób, że 
poza nieregulowaniem płac od szeregu lat, 
Państwa winno jest w tej chwili pracowni- 
kom zalegający dodatek mieszkaniowy,, a 
roku 1928 | 


„Przedświt” rozprawia się w for- 
mie kategorycznej z warszawskiem 
„A.B.C,”, pisząc na wstępie: 


Pomylony dziennik popołudniowy ABC. 
wydrukował olbrzymi artykuł, poświęcony 
sprawom urzędników, i pracowników pań ~ 
stwowych, będący stekiem niedorzeczności 
i obliczony na wprowadzeniu w błąd opinii 
publicznej, 


Przedewszystkiem więc Zwiążek Zaw. 
Niż, Funkcj, i Pracown, Państw, mimo, że 
wchodzi w skład Centr, Kom, Porozum, Zw. 
Żaw, Pracown, Państw, nie jest związkiem 
partyjnym CKW. PPS. tak samo, jak Zw, 
Żaw, Leśników, Stow, Urzędn, Konńiroli Sk, 
Zw, Zaw, Prac, Poczt i Tel, a nawet trzy- 
mające się naogół na pewien dystans od ce 
kawistów Stow. Urzędników Państw, Inna 
rzecz, że-dr, H, Raabe, posłowie Kaczanow 
ski, Grylowski, pp. dr. Żuniak i Borkowski 
starają się bezapelacyjnie narzucić CKP, 
szyld organizącji partyjnej, związanej z C. 
Kom. 2 ul, Czerwonego Krzyża, lecz w tych 
dążeniach napotykają na silny i zdecydowa 
ny opóź, 


Dalej owo „Ogólne Zrzeszenie Zw, i Stow 
Funkcj, Państwowych i Samorz.', do nie- 
dawna używające nazwy: „Zw, Zrzeszeń” 
itd, jest oczywistym hirmbugiem, którego 
nikt orjeniujący się nie bierze na serjo, 

Bowiem powstała ono przecież z intrygi 
grona chadeków z krakowskim dr. Krmajew- 
skim na czele, 


A'po tym wstępie, wyjaśniającym 
„Przedświt“ kończy: 

Ta też reklamowanie przez ABC, kanapo 
wej endecko-chadecko-enpeerowskiej orga- 
nizacji wiecznych malkontentów, błąkają - 
cych się pięknoduchów i pomylonych „t= 
rzędników z wykształceniem akademickiem” 
stroniących od ruchu robotniczego, jest ta 
ką samą demagogją, jaką był „Konśres” z 
t 1927 p. dt, Krajewskiego, Wszystkie te 
przeczyłana anemiczne pisemka, mówiąc o 
twarcie i szczerze, nie odpowiadają debito- 
wi jednego „Życia Urzędniczego”, a „Ogólne 
Zrzeszenie” reprezentuje jedynie topniejące 
z godziny ma godzinę szeregi kolejarzy z 
pod znaków Ch, D, i NPR. k 


i 
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W pańs'wie naszem, według urzę: 
dowych danych, 65 proc: ludności za 
trudnionej jest na roli. » 

Te dane dowodzą, że wszystkie 
zagadnienia, związane z rolnictwem, 
z jego postępem i potrzebami muszą 
odgrywać poważną rolę, że sprawa- 
mi dotyczącemi rolnictwa musimy się 
odpowiednio interesować, | 

Nie chodzi już o fo, że znaczna 
większość ludności byt swój zaw- 
dzięcza pracy na roli i że dlatego 
ten dział pracy wysuwa się na czo- 
ło. Jak można wywnioskować, bada 
jąc uważnie: historję kryzysów go- 
spodarczych, niedomagania w rolni- 
ctwie odbijają się niekorzystnie tak- 
że na handlu i przemyśle, a więc 
nietylko z uwagi na rolników należy 
się pracy rolniczej specjalna uwaga. 

Nasz przemysł i handel musi prze 
dewszystkiem liczyć na zaspokojenie 
potrzeb wewnętrznych, bo o rynki 
zag aniczn= coraz trudniej. 

Dlatego wzmożenie konsumcji we- 
wnętrznej, powiększenie pojemności 
rynku wewnętrznego jest dla prze- 
mvsiu i handlu bardzo ważne, bo 
daje wyjście z wielu odczuwanych 
trudności, a to da się osiągnąć tylka 
w miarę tego, jak dobrobyt 1olnika 
wzrośnie, jak jego kultura duchowa 
podniesie się. 

Wzmożenie wydajności pracy rol- 
niczej i podniesienie kultury rolnej 
jest pierwszorzędnem zadaniem i o- 
bowiązkiem Państwa i Samorządu, 
Pierwszym i najważniejszym śŚród- 
kiem do podniesienia kultury rolnej 
jest oświeta rolnicza. 


Zrozumienie dlatego tak ważnego 
czynnika, jakim jest oświata rolnicza 
rozwija się coraz bardziej Widzimy, 
że Państwo i Samorządy pr eznacza- 
ją coraz to większe sumy na organi 
zację oświaty rolniczej i tworzą po- 
trzebne instytucje, poświęcone szerze- 
niu oświaty Widzimy, że organiza- 
cje społeczno rolnicze podejmują sze 
reg prac, aby rolnika uświadomić i 


przygotować do racjonalnej a wydaj- - 


nej pracy na roli. 

Fakt że obra wola i chęci, a na- 
wet pewien powszechny sentyment 
do ojczystego zagona, do pracy w 
roln ctwie ne wystarcza, nie ulega 
już kwestji dla nikogo. 

Rolnictwo w dzisiejszych warun” 
kach potrzebuje uświadomionego pra 
cewnika, który nie może czekać na 
to, co przyroda da mu sama. Zna- 
jąc swój warsztat pracy i jego wła- 
ściwości teoretycznie i praktycznie, 


ŁA ROLNICZA w 


saa taki uświadomiony pracownik 
wyprodukować płody rolne w ilości 
stosunkowo dużej i w odpowiednim 
gatunku, a nadto potrafi te swoje 
zdobycze pracy odpowiednio zużyt- 
kować. 

Rolnicy naogół rozumieją korzyści 
oświaty rolniczej i garną Się do na- 
uki. 

Oświetądla dorosłych: zajmują się 
organizacje społeczno-rolnicze, urzą: 
dzając kursy, odczyty i pogadanki. 
Dó rzędu tych organizacyj zaliczyć 
należy Towarzystwa Relnicze, Związ 
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lone według opinii Komisji seimowo- 
rządowej. 

W powiecie piotrkowskim, jako ta- 
kie ośrodki pierwotnie wydzielono: 
Witów. dla szkoły rolniczej męskiej 
i Woźniki dla szkoły rolniczej żeń- 
skiej. 

Po pewnym czasie wprowadzono 
do tego planu takie zmiany, że dla 
szkoły żeńskiej przeznaczono ośro- 
dek majątku Witów, a dla szkoły 
męskiej ośrodek majątku Woźniki. 
Stało się to dlatego, że uznano za 
rzecz p'lniejszą założenie szkoły żeń 


Główny budynek szkolny. 


ki Rółek Rolniczych. Qi Kół 
Mtodzieży Wiejskiej i t. p. 

'Randydatów na przyszłych rolni- 
ków kształcą zawodowo szkoły. rol- 
nicze różnych t, pów. 

Szkolą rolniczą powszechną jest 
szkoła ludowo-rolnicza o 11-to mie- 
sięcznym kursie nauki. 

Według ustawy z dnia 9 lipca 1920 
r. o ludowych szkołach rclniczych, 
szkoły te mają na celu przygotowa- 
nie zawodowe samodzielnych gospo- 
darzy rolnych i gospódyń oraz świa- 
domych swoich obowiązków obywa- 
teli kraju. 

W wykonaniu tej ustawy rezolu- 
cja Sejmu określiła, że w każdym 
powiecie powinny powstać dwie szko- 
ły rolnicze: żeńska i męska w ośrod 
kach majątków peństwowych, które 
zostaną specjalnie na ten cel wydzie- 


Sypialnia w Internacie, 


skiej, a tymczasem ośrodki niu 


Woźniki został wypuszczony przez 
Skarb Państwa w diugoletnią dzier- 
żawę. Założenie szkoły męskiej mo 
gło być odłożone, gdyż takie szkoły 
powstały w powiatach sąsiednich 
i do tych może być kierowana mło- 
dzież z powiatu piotrkowskiego. 

Sejmik Powiatowy piotrkowski za- 
jął się sprawami oświaty rolniczej 
zaraz w pierwszym roku swej d ia- 
łalności. Sprawa założenia i prowa- 
dzenia szkoły rolniczej była stawia- 
na na jednem z pierwszych miejsc. 

Od 1913 r. do 1921 r. sprawa nie 
wyszła jednak ze sfery projektów 
bliżej skonkretyzowanych. Braki fi- 
nansowe i trudności ogólnie odczu- 
wane z powodu wojny 1920 r. sta- 
nęły na przeszkodzie do zrealizowa- 
nia projektu. 


Odpowiednie ujęcie sprawy i opra 
cowanie stosownych wniosków za- 
wdzięczamy ówczesnemu kontrolero- 


"wi majątków państwowych na D6- 


wiat piotrkowski P. inż. Kazimierzo- 
wi Michniewiczowi, obscnemu Inspe 
ktorowi Rolnemu Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi, który w porozumie- 
niu i za poparciem Przewodniczące- 
go Komisji Rclnej S=jmiku, P. Wła- 
dysława Fijalkowskiego opracował 
ścisły plan działalności Sejmiku w 
zakresie popierania rolnictwa i w 
tym planie szczegółowo zajął się 
szkołą rolniczą. 

"Od tej chwili sprawa szkoł. sta- 
nęła na realniejszym gruncie. 

Postępując w myśl wysuniętej przez 
P. inż. Michniewicza koncepcji, zor- 
ganizowano w Witowie kilka kursów 
rolniczych  kilkotygodniowych, aby 
spopularyzować iceę szkoły rolni- 
czej i stworzyć w ten sposób kon- 
tyngent przyszłych uczniów szkoły. 

„Kierownikiem ogólnym ki rów był 
P. Michniewicz, mając na miejscu. do 
pomocy P. Wojciechowskiego, ów- 
czesnego instruktora Kółek Rolni- 
czych Okręgowego Związku Kółek 
Rolniczych w Piotrkowie, który dał 
się poznać jako dobry wychowawca 
i organizator młodzieży. Wykładow- 
cami byli fachowi urzędnicy z Piotr- 
kowa. 

Kursy udały się nadspodziewanie 
d brze, co dowioało, że sprawa szko- 
ły rolniczej już w zupe ności doj- 
rzała, 

Za steraniem Przewodniczącego Ko 
misji Rolnej i członka Sejmiku P. 
Władysława Fijałkowskiego Sejmik 
powziął wreszcie uchwałę w spra- 
wie przystąpienia do budowy i urzą 
dzenia szkoły rolniczej i przyznał po- 
trzebne na fen cel kredyty. Minister- 
stwo Rolnictwa ze swej strony wy- 
dało odpowiednią koncesję i zapew- 
niło pomoc finansową Skarbu Pań: 
stwa. 

Wykonaniem uchwały Sejmiku za- 
jął się Wydział Powiatowy w oso- 
bach PP, Władysława Fijatkowskie- 
go, Konstantego Kłvysiła, Władysła- 
wa Strzopy, Józefa Sudry, Andr:eja 
Tokarczyka i Antoniego Sobczaka z 
ówczesnym Przewodniczącym Wy- 
działu, Starostą Stanisławem Kaczyń 
skim, zajmującym obecnie stanowi- 
sko Naczelnika Wydziału Samorzą- 
dowego w Urzędzie Wojewódzkim w 
Łodzi. P. Stanisław Kaczyński wła- 
żył w szkołę tyle starania, zapału 
i niezmordowanej pracy, że słusznie 


Umywalnia. 
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za organizatora i najlepszego jej o- 
piekuna może być poczytanym. 

Przytoczone wyżej twierdzenie, że 
władze i społeczeństwo doceniają 
znaczenie oświaty rolniczej nailepiej 
została dowiedzione w działalności 
Sejmiku Powiatowego Piotrkowskie- 
go. Członkowie Sejmiku, hołdujący 
zawsze w swych postanow, zasadzie 
skrajnej oszczędności, nie żałowali 
nigdy wydatków, jeżeli chodzi o za- 
spokojenie potrzeb Szkoły Rolniczej. 
Jest jeszcze drugi przykład: Oto gmi- 
na Uszczyn z jej wójtem P, Broni- 
sławem Paradeckim zadeklarowała 
najzupełniej be interesownie swą po- 
moc przy budowie drogi cd szosy 
Piotrków—Sulejów do Witowa, aby 
szkoła w ten sposób uzyskała do- 
godne połączenie, 

W tych warunkach, dzięki cbywa- 
telskiemu zrozumieniu Sprawy ze 
strony członków Sejmiku, dzięki sta: 
raniom Wydziału i naprawdę ofiar- 
nej pracy b. Przewodniczącego Wy- 
działu P. Kaczyńskiego powstała w 
roku 1928 Szkoła Ludowo-Rolnicza 
Żeń:ka w Witowie. Szkoła jest wy 
posażona w gospodarstwo rolne o 
obszarze 60 morgów. 

Staranne i odpowiednie urządzenie 
Szk-ły stwierdziła Wizytatorka szkół 
rolniczych P. Morszowiczowa, gdy 
w ub, miesiącu wizytoówała Szkołę 
z ramienia Ministerstwa Rolnictwa. 
Oto słowa P. Wizytatorki: »Szkoła 
jest urządzona i wyposażona na mia- 
rę europejską, Wycieczki zagranicz- 
ne będę kierowała do szkoły w Wi- 
towiee, 

Szkoła została urządzona w bu- 
dynkach ośrodka majątku państwo- 
wego Witów odpowiednio przerobic- 
nych i do potrzeb szkoły dostosowa 
nych. W: dawnych budynkach: dwor- 
ku, domu dla rządcy, domu dla cze- 
ladz, obory i stodoły znalazły po- 
mieszczenie: sala wykładowa, szwal: 
nia, jadalnia, kuchnia, internat, ła- 
zienki, mieszkania dla personelu na- 
uczycielskiego,” siła teatralna i bu- 
bynki inwentarskie, 

Przebudowa rozpoczęła się w dniu 
30 sierpnia 1927 r. trwała do maja 
1929 r. Koszty przeb .dowy wynio- 
sły ogólnie zł, 195.000, a koszty u- 
rządzenia wewnętrznego zł, 39.184, 
Koszty zostały pokryte z funduszów 
Sejmiku przy finansowej pomocy 
Skarbu P. ństwa. 

Personel nauczycielski stały, mia- 
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nowany przez Ministerstwo Rołnic- 
twa i opłacany z funduszów Skarbu 
Państwa, składa się z: 

1. Kierowniczki szkoły P. Julii Ła- 
będziówny, nauczycielki ogrodnictwa 
i pszcze nictwa, 

2. P. Stanisławy Cebulskiei, nau- 
czycielki przedmiotów ogólno: kształ- 
eących, 

3. P. Lucyny Liziewiczówny, nau- 


„czycielki gospodarstwa domowego, 


4. P. Teresy Szwiadosówny, nat: 
czycielki kroju, szycia i robót ręcz- 
nych, 

Etat nauczycielki rolnictwa nie zo- 
stał dotąd obsadzony z powodu bra- 
ku odpowiedniej kandydatki. Dział 
ten prowadzi d tychczas Kierownicz 
ka P, Łabędziówna, a pozatem ko- 
rzystano z wykładów nauczycieli po- 
zaszkolnych. Jako tymczaszwi wykła- 
dowcy figurują: 

1. Ks. Bolesław Walewski, miej- 
scowy proboszcz parafii Witów, ja- 
ko nauczyciel religji, - 

2. P. Stanisław Kaczyński, b. Sta- 
rosta, „Jako prowadzący pogadanki 
prawnicze, 

3. P. Tytus Jemielewski, kierow- 
nik fermy rolniczej w Milejowie, pro 
wadzący wykłady z zakresu rolnic- 
twa i hodowli, 

4. P. Dr. Ludomir Lipiński, lekarz 
powiatowy, wykładający hygienę, 

5. P. Juljan Madejczyk, powiato- 
wy lekarz weterynarji, jako wykła- 
dowca ogólnych zasad weterynarji. 

Szkoła jest zarządzana przez spe- 
cjalną Komisję, składającą się: 

1. z przewodniczącego Wydziału 
Powiatowego, jako Przewodniczące- 
go Komisji, 

2.z dwóch delegatów Sejmiku Po- 
wiatowego 

3. z delśfihta Ministerstwa Rolnic- 
twa, 

4. z Inspektora Szkolnego, 

5. z Kierowniczki Szkoły. 

W chwili obecnej w sktad tej Ko 
misji wcł ą: PP, Starosta Ignacy 
StrzemińsAw Inspektor Rolny Urzę- 
du Wojewódzkiego w Łodzi inż.Wró 
blewski, Delegat sejmiku Władysław 
Fijałkowski, delegatka Sejmiku Wan 
da Zebrowska, Kierowniczka działu 
pracy kobiet Centralnego Związku 
Kółek R'lniczych w Warszawie, In- 
spektor Szkolny na powiat Piotrkow- 
ski Leon Jasiński i Kierowniczka 
Szkoły Julja Łabędziówna. 

W 1928/29 ruku szkolnym uczenic 


UCIECZKA KOLONISTÓW, NIEMIECKICH Z BOLSZEWJI. 


Ruch przeciwko kolonistom nie- 
mieckim w Rosji sowieckiej stale 
się wzmaga. Tysiące rodzin, tracąc 
możliwość egzystencji na roli i oba- 
wiając się chłopów rosyjsk. ucieka 
do Moskwy. gdzie jak bezdomne 
zwierzęta osiadają kookoła miasta. 


Zorganizowano akcję powrotu ich 


do Niemiec. Sowiety i w tej mierze 


czynią nieszczęśliwym trudności. O- 
becnie do Hamburga przybyła pierw 
sza grupa uciekinierów - kofonistów 
z rodzinami w liczbie osób 300. 


| Żelisław przyłączył 


ś| srogiego napadu tatarów. 
gi w historji klasztoru witowskiego za- 


było 27, z których 21 pochodzą z po- 
wiału pirtrkowskieg , jedna z po- 
wiatu radomskowskiego, jedna z wie- 
luńskiego i jedna z łaskieqgo. Z licz- 
by uczenic 22 pochodzą z pełnorol- 
nych gospodarstw włościańskich, dwie 
z gospodarstw karłowatych wł Ś- 
ciańskich, dwie ze sier bezr'lnych 
wiejskich i jedna z innych warstw 
społecznych, 

Nauka w szkole jest bezpłatna. 
Opłata za utrzymanie w internacie 
wynosi 35 zł. miesięcznie, przyczem 
uczenice niezamożne korzystają ze 
stypendjów Ministerstwa Rolnictwa 
i Sejmiku Powiatowego. 

W programie szkoły na 1928/29 r. 
są wykłady i zajęcia praktyczne w 
następujących działach: 

1. Rolnictwie, hodowli i mleczar- 
stwie, 

2. ogrodnictwie i pszczelnictwie, 

3. tkactwie, szyciu, hafcie i robo- 
tach ręcznych, : 

4, gospodarstwie domowem, 

Oprócz powyższych nauk wykła- 
dane były przedmioty ogólne, jak 
pogadanki etyczno - religijne, język 
polski, historj: polski, nauka o Pol- 
sce współczesnej, rachunki, spółdziel 
czość, gieograija, przyroda, hygiena 
ogólna i dziecka, rysunki, śpiew i gim 
nastyka. 

W dniu 17 listopada 1929r. szko- 
ła wypuszcza pierwszy zastęp swych 
wychowanek, które ukończyły 11-to 
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miesęczny kurs nauk. Miniony o- 
kres był ciężki dla szkoły, gdyż był 
to okres organizacji i fo organizacji 
prowadzonej w nieprzyjaznych oko- 
licznościach z powodu niedostatecz- 
ności personelu, przewlekania się 
budowy i organizowania gospodar- 
stwa rolnego. 

Obecnie szkoła wym:ga jeszcze 
pewn.ch uzupełnień i ulepszeń ale 
też władze Sejmiku i Wydziału Po- 
wiatowego z Przewodniczącym P,Sta 
rostą Strzemińskim, jakoteż personel 
nauczycielski szkoły nie ustają w pra- 
cy i staraniach, aby stan szkoły sta- 
le ulepszać. 

Zasadniczo Szkoła już teraz posia- 
da wszelkie warunki, aby w zupeł- 
noś i uczynić zadość sw,m zadaniom 
i aby stać się ważnym czynnikiem 
w krzewieniu oświaty i w przygoto- 
waniu zastępu przyszłych dzielnych 
i oświecon;ch gospodyń wiejskich, a 
zatem—aby skutecznie pracować nad 
dziełem podniesienia kultury i dobro- 
bytu. 

W przyszłości, gdy trudny okres 
organizacji Szkoły minie, Szkoła Rol- 
nicza w Witowie będzie mogła roz- 
szerzyć swój zakres działania i współ- 
pracując z organizacjami społeczno 
rolniczemi, urządzając krótkie kursy 
rolniczo-hodowlane, oddziaływać jesz- 
cze silniej i dodatniej na akcję po- 
pierania rolnictwa. 

Bolesław Futyma. 


Kościół w Witowie. 


Opięć wiorst od miasta Piotrkowa, 
po prawej nie sulejowskiej szo- 
sy. w dolinie otoczonej niezbyt wy- 
sokiemi wzgórzami, ná piaszczystym 
gruncie, w przepięknej malowniczej 
okolicy, leży Witów. Jest to wieś, 
ozdobiona wyniosłym o dwóch wie- 
żach kości i pozostalą częścią 
gmachu. ch ten należał do bo- 
gatego niegdyś.opactwa Norbertanów, 
kanoników regularnych. 


Gorliwy krzewiciel zakonu Nor- 
bertanów, Biskup płocki Wit, pocho- 
dzący z możnej rodziny z Chotla 
w krakowskiem, mąż bogobojny,»jak 
go Niesiecki nazywa w różnych na- 
ukach przepolerowanego umysłu — 
w drugiej połowie XII wieku, około 
1190 roku, założyi trzy klasztory dla 
księży Norberianów: w Busku, 
w Płocku i pod Piotrkowem. Tej 
ostatniej fundacji od swego imienia 
nadał nazwę Witów. Przed przyj- 
ściem O. O, Norbertanów, była tutaj 


| rozległa 'paralija z kościołem Sw. 


Marcina, stojącym na tem samem 
miejscu, co i obecny. 
_ Parafję tę arcybiskup gnieźnieński 
do klasztoru. 
Początkowo w Witowie oprócz za- 
konników były i zakonnice, żyjąc 
pg. reguły Sw. Norberta. Zakonnice 
dopiero po roku 1241, zostały prze- 
niesione do Buska. 

Rok 1240 był straszny w dziejach 
Polski i jest pamiętny z powodu 
Rok tən 


pisał się ktrwawemi zgłoskami. Wódz 
| Batuchan: Kajdan splondrow. Kujawy, 
obrócił w perzynę Sieradz i Łęczycę, 
a pędząc tysiące brańców ku Kra- 
kowu, wymordował i mniszki wi- 
towskie. 
| Po r. 1241 pozostali w Witowie 
tylko zakonnicy i w tym czasie wła- 
śnie założono opactwo Zakonnicy 
mając na czele opata, niebawem za- 
brali się do odbudowania całkiem 
zniszczonego koścoła i klasztoru, 
Dzieło to zostało doprowadzone do 
„skutku, Lecz już w roku 1285 nowa 
klęska spadła na Witów: oto klasztor 
i kościół z wszelkiemi zabudowania- 
mi i miejscowem archiwum padły 


pastwą straszliwego pożaru. Nie 
zrażono się jednak temi niepowo- 
dzeńiami i w krótkim czasie zarów* 
no kościół, jak i klasztor znów sta- 
nę'y w całej swej okazałości, 

W siedemnastym wieku historja 
zanotowała najście szwedów na Pol- 
skę wraz z okrucieństwami, przez 
nich dokonanemi. Nie ostał się 
i Witów, bo oto w roku 1657 szwe- 


Ks. Bolesław Walewski 
proboszcz w Witowie, 


dzi napadli tu na klasztor, który 
splondrowaliispalili. Brat Stanisław 
Horodyski został wówczas zamordo 
wany, a starożytny kościół Sw, Mar- 
cina spalony. 

Na tem miejscu w r. 1677 ks. Jakób 
Rychlewicz, przeor witowski, posta: 
wił nowy wielki kościół, który prze- 
trwał aż do czasu wzniesienia obec- 
nego kościoła klasztornego, czyli do 
końca XVII wieku. 

Szczegółów o rozpoczęciu budowy 
wówczas brak, natomiast wiadomo, 
że w roku 1784 w dniu 1 sierpnia 
odbyła się konsekracja pod wezwa* 
niem Sw. Małgorzaty P.M. Budowę 
dokończył ks. Eustachy Suchecki, 
opat witowski. 

Kościół witowski należy do naj- 
piękniejszych w całej okolicy, budowa 
jest zbliżona do kościoła po-Pijar- 
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skiego w Piotrkowie, nosi cechy 
nowożytnego stylu romańskiego. 
Sama fasada rozmiarami, jak i orna- 
mentacja sprawia naprawdę imponu- 
jące wrażenie. Należą do niej dwie 
czworoboczne wieże. 

Dzwonnica nie łączy się z kościo- 
łem. Stoi ona w stronie południowo- 
wschodniej i widocznie ongiś służyła 
za basztę obronną, oraz wjazdową 
do zabudowań klasztornych. 

Parę strzelnic wygodnych dla straży, 
- stanowiących obronę w chwili najścia 
wroga, oraz dobrze zachowana do 
dzisiaj z zewnątrz baszty, jak gdyby 
rama zrobiona w murze, w której 
chodziła brona żelazna, zamykająca 
dostęp do wnętrza dziedzińca kla- 
sztornego. W połowie dzwonnicy 
wystaje rodzaj grzebienia z otwo- 
rami, któremi od wewnątrz można 
było opuszczać na napastnika gorącą 
wodę lub kamienie. Wszystko to 
wskazuje na okoliczność, że 
dzwonnica była istotnie wjazdową 
bramą obronną. Kiedy dzwonnica 
została wybudowana—niema żadnych 
wiadomości, jedynie tablica, wmuro- 
wana od strony południowej zawiera 
napis łacińskiemi literami: 1500. 

Coprawda data ta niewiele mówi, 
ponieważ może ona oznaczać zarów* 
no rok budowy, jak i remontowania. 
W dzwonnicy były zawieszone cztery 
piękne dzwony, lecz podczas wojny 
zostały zarekwirowane przez niemców 
i dopiero po wojnie zostały sprowa- 
dzone tu trzy nowe dzwony przez 
ks. proboszcza Bronisława Jaskól- 
skiego, 

Majątek zakonny przedstawiał się 
kiedyś bardzo okazale i zajmował 
przestrzeń 13.580 mórg wraz z lasa- 
mi. 

Po trzecim rozbiorze Polski, w roku 
1795, dobra witowskie zostały zabra- 
ne przez rząd pruski, a po r. 1815 
wszedł w ich posiadanie rząd rosyj- 
ski i wkrótce potem zostały zam e- 
nione na majorat, oddany baronowi 
Janowi Koriowi, który ze swej strony 
wydzierżawił Miniszewskim, a póź- 
niej Łuczyckim, aż do r. 1923. W tym 
czasie majątek Witów został rozpar- 
celowanyipodzielony pomiędzy służbę 
dworską, lasy zatrzymał Rząd polski. 

Trumny ze szczątkami zakonników 
przechowują się pod kościołem kla- 
sztornym. 

Wszystkich opatów witowskich od 
założenia było 37, ostatni Wojciech 
Kamiński, zmarł w 1883 r. 

Pierwszym proboszczem  parafji 
świeckiej był Ks. Marcin Kupczyński, 
od 1825 roku. Cmentarz grzebalny 
leży w polu, odległy o wiorstę. Stoi 
na nim kościółek pod wezwaniem 
Sw. Marcina, który dawniej był pa- 


rafjalnym. W kościele znajduje się 
tablica blaszana z napisem: 

Kościółek Sw. Marcina w Witowie 
przez szwedów spalony w 1657 r. 
później przez x. x. kanoników pre- 
monstrateńskich wyst :wiony został 
w całości do 1819, czyli do czasu 
suppresji—następme przez spusto- 
szenie zupełnie uległ dezolacji. Wi- 
dząc ten upadek świątyni, jakkolwiek 
przy nader szczupłej pensji w-ny ks. 
Szymon Marcin Kupczyński, kustosz 
witowski, kanonik kaliski, członek 
i proboszcz — ostatni w Polsce 
z x x kanoników premonstrateń- 
skich witowskich, kościółek drew- 
niany i dom w r. 1835 własnym 
kosztem odbudował, Z domu tego 
dochód przeznaczono na reparację 
rzeczonego kościółka, 

Z wojny europejskiej pamięta koś- 
ciół witowski okupację niemiecką, 
austrjacką, a potem wkroczenie wojsk 
polskich i Niepodległość Polski. 

W dniu 11 sierpnia 1914 roku 
mieszkańcy Witowa ujrzeli po raz 
pierwszy patrol niemiecki, a już 
w dniu 14 tegoż miesiąca powrócili 
moskale w sile jednego szwadronu. 
Charakterystyczne, że na czele szwa- 
dronu, Stał baron Rosen, a jedno- 
cześnie w Piotrkowie rządzili niemcy 
i komendantem miasta był również 
baron Rosen. Aliści moskale czuli 
się w Witowie niepewni, rozstawiali 
warty bacząc, by nie podszedł ich 
wróg znienacka. I istotnie, już w d. 
19 sierpnia musieli uciekać, oddając 
władzę do rąk niemców. Podczas 
wielkiej wojny kościól witowski nie 
został uszkodzony. 

Parafjan liczy obecnie Witów 2.500. 
Przyznać trzeba, że witowianie są 
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Artykuł poniższy został napi- 
sany przez no >gwiazdęc 
reżyserską, Gust Ucickiego, 
pierwszego Polaka, któremu 
powierzono odpowiedzialne 
prace realizatorskie zagranicą, 
Zrealizował on Świeżo film 
WARSZAWSKIEJ k.s.a. >Ska- 
zaniec ze Stambułu zdobywa- 
jąc powszechne uznanie prasy 
i publiczności. 

Reżyser sceniczny jest w porów- 
naniu z reżyserem filmowym pod 
jednym względem w  szczęśliwszej 
sytuacji, Gdy kurtyna opadnie po 
próbie generalnej, może jeszcze to 
i owo zmienić, A nawet gdy już 
nic nie zmienia, ma pewność, że ten 
czy ów aktor, który na próbie gens< 
ralnej nie dał jeszcze z siebie wszyst- 
kiego, zagra lepiej na premijerza, 
specyficznej atmosferze 


GUSTAW UCICKI. 


dzięki owej 


Basra Ee dn AP 


s 
o 
RC s; ye ai 


CZ 


BR 


PEER E 


asa w> KUJAWSKA 4 tojo cu 
gó9 „gg WYTWÓRNIA WIN 


"H. Makowski y ingiy =z 


poleca 


|, WYBORNE WINA KRAJOWE 
i i MIODY nailepsze w Bolste. 


Kujawiaczek od Kruszwicy. 
Oj Kujawy to jest ziemia Aaaa POZY: wiecie za przyczyną foczy-ją? 
A Kruświca to stolica wybrana 
Do Kruświcy z okolicy ze światła 
Mnóstwo ludu nawycieczki przylata 
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Tam się wina Makowskiego napiją 
Bo to wino jest wyborne izdrowe 
Na żołądek, serce, płuca i głowę. 


WREN ASAR 


Niedziela, dnia 17 listopada 1929 r. 


Wręczanie insygniów burmistrzow- 


skich przez starego, 


religijni, uspołecznieni, chętni do 
ofiar i można ich stawiać za wzór 
innym. 


W Witowie znjaduje się Kółko 
Rolnicze, sklep spółdzielczy, Kasa 
im. Stefczyka, Maślarnia, Koło Mło- 
dzieży Polskiej, 5 Straży Pożarnych 
w parafji, 4 szkoły powszechne. 


ustępującego 
burmistrza Londynu nowemu burmt 
strzowi odbywa się w Londynie we-. 
ER RSI IS JR RBA AA KI DORA 
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dług starych ceremonjałów  angiel- 
skich, Nowym burmistrzem Londy- 
nu został obecnie Sir Kynaston Studd 


Od 3 lat proboszczem jest ks, Bo- 
lesław Walewski, przybyły ze Strze” 
gocina, ziemi Łenćzyckiej. Ks. prob. 
Walewski jest ogólnie ceniony wśród 
parafjan, cieszy się mirem i zyskał 
sobie w Witowie i okolicy ogólną 
sympatię. P. 


REMJÉRA. 


premjerowej,uktórą stwarzggąbecność 
elity intelektalnej, kryty przy“ 
sięgłych teatromanów. Aktor, chło- 
dny jeszcze na próbie generalnej, 
nagle na premjerze zapala się i gra 
wspaniale. 

Natomiast reżyser filmowy po u- 
kończeniu prac montażowych już 
jest bezsilny. Staje wobec faktu do- 
konanego. Od, premjəry już nie mo- 
ża się niczego więcej spodziewać. 


Nikt już nie zagra inaczej.. Kontakt - 


z publicznością premjerową już tu 
nic nie pomoże... 

Dla reżysera filmowego już sama 
praca realizacyjna jest premjerą.. 
Aktor stoi w świetle wielu reflektorów, 
dookoła niego wszystko huczy, trza- 
ska i trajkocze, a przed nim—szkla- 
na oko objektywu, który wnet wchło- 
nie grę aktora, aby ją potem odtwo- 
rzyć w wielokrotnem powiększeniu. 
Nie wpływa to dodatnio na nastrój 
aktora, zwłaszcza, że każą mu grać 
urywkami, ułamkami, fragmentami, 
zgoła ze sobą niepołączonemi, bez 
początku i bez końca. Ot, poprostu 
taka a taka scena ze scęnarjusza — 
nic więcej. Później się to wszystki 
dopiero skleja podczas montażu, ale 
teraz?.. Któż ma mu poddać wła- 
ściwy ton, któż otoczy go atmosferą, 
niezbędną dla odegrania tej lub innej 
sceny. Reżyser i tylko reżyser... 

Lecz nietylko aktor żąda od reży- 
sera aby go «natchnął» również ope- 
rator i architekt domagają się co 
chwiła wskazówek, aby móc odpo- 
wiednią grą świateł i odcieni wydo- 
być nastrój, niezbędne dla nich wszy- 
stkich nieustanne źródło natchnie- 
nia. 

W ten sposób wciągu jednego kwa- 
dransa mamy pierwszą próbę, próbę 
generalną, a potem zaraz zdjęcie, 
czyli właściwą premierę... 

Później dopiero rozpoczyna się w 
laboratorjum praca montażowa, przy 
której jedynem narzędziem reżysera 


Są.. nożyczki, 

Ale i to nie jest praca mechanicz= 
na, i tu nieodzowna jest owa <is- 
kra» premjerowa, która krzęsi Świę- 
ty ogień zapału artystycznego, doda* 
jąc pracy twórczej zbawczą podnietę 
Od montażu zależy bowiem bardzo 
wiele, Tempo filmu, jego tempera- 
ment, żywość akcji, stopniowanie. 
akcentów wszystko stwarza się do- 
piero podczas montażu. 

Czasem metr za mało lub metr za 
dużo i cały akcent diabli wzięli... Już 
nie będzie wśród publiczności tego 
«Śmieszku», juź nie będzie tego «dre 
szczyka» lub poszumu sensacji.. Albo 
co gorzej: «śmieszek» może się na- 
gle rozlegnąć w zgoła nieodpowied- 
nim momencie... 

Tax więc od pierwszego dnia zdjęć 
do ostatniego: 500 nastawień apara- 
tu—500 premjer.... 


I tylko raz jeden reżyser nie ma 
»premjery<, a mianowicie — w dniu 
premiery... Siedzi żałośnie bezczynny, 
bezbronny w mroku, przeszywanym 
srebrzystą smugą, rzucającą na ekran 
owoc jego wielomiesięcznej pracy. 
Już niema owego żywego kontaktu 
ze zdjęć lub z przedstawień teatral- 
nych, gdy żywi przemawiają do ży- 
wych. Jest tylko kontakt mechanicz- 
ný.. Kontaktu żywego już brak... 

Lecz jeżeli film bierze publiczność 
to mamy zato wciąż premierę. Na 
każdym seansie każdego dnia. Wtedy 
my jesteśmy górą, nie teatr. Nie bo- 
imy się chwilowych niedyspozycyj . 
aktorskich, niejesteśmy zależni od 
jego nastroju w tym lub innym dniu 
ani od pierwszej, drugiej, czy trzeciej 
obsady, ani od dublowania ról, ani 
od chrypki, ani od humoru, ani przed- 
stawień »popołudniowyche lub »wy- 
przedanych«.. Zaden aktor nie gra 
już potem nigdy gorzej, niż na pre- 
mjerze filmu. Wtedy mamy premierę 
codziennie. 


Niedziela, dnia AT. listopada. 1929 r. 


Uniwersytet paryski uczcił ostatnio twórczość profescra Einsteina akade- 
mją, w której oprócz przestawicieli władz państwowych wzięły, cczyu iście, 
udział władze uniwersyteckie i przedstawiciele świata naukowego. Stoją od 
lewej: Charlety (rektor pzryskiego uniwersytetu), prof. Jenks (Londyn, prof. 
Einstein (x), prof. Roger (Un. Paryski), prof. Delacroix. (U.P) 
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W. noc jesienną. 


Gęsty kapuśniaczek siekł ostro, 
Upusty niebieskie rozwarły się i lały 
wodę dzień cały. Czarne bałwany 
chmur zakryły lazur nieba jesiennego 
i przewalały się z zachodu na wschód, 
kłębiąc się i roztrącając. 

Ciemność robiła się już gęsta na 
ziemi, bo noc szła: czarna, tajemni- 
cza, pełna strachów i widm, i upio- 
rów, i czarownic. Wilkołaki po ziemi 
w taką zdradną ncc chodzą i ludzi 
straszą. Czarownice na miotłach na 
Łysą Górę lecą: na wiec, na narady... 

Strach!... 


"Głucha noc wszędy. Ciemncści 
nieprzeniknione. Chwilami cisza gro- 
bowa, straszna, przygniatająca; to 
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mam wiele ko- 


biet jest cierpiących na oberwa- $ 
nie wewnętrzne, występujące | 
zwykłe po połogach, z ciężkiej 
pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta nieza- 
wodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy, jeżeli sprowadzi 
"specjalny bandaż przeciw obni- 
żeniu (oberwaniu) wnętrzności. 


Przy zamówieniu n leży podać miarę Ę 
w centimetrach lub nitką: 1) wpasie, 2) wo- 
koło przez brzuch, 3) wokoło podbrzuszem 
dalej wzrost (niski, wysoki lub średni), ilość 
przebytych połogów. Należy opisać czy jest 
niestrawność żołądka, wł i bóle ciągnące 
wewnątrz ból głowy i często nawet oczu, 
ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, 
ból w podbrziszu lub w pachwinie, ból nogi 
jednej lub obu nóg itd. Ito. $ 
Wszystko dokładnie opisać i z całem za- $ 
ufaniem sprowadzić bandaż czyli specjalny $ 
pas brzuszny na gumach, skonsruowany fuzu- | 
pełniony odpowiednią pelotą stosownie do 
„rodzaju dolegliwości. Cena oð 25 do 4% zł. 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa. 


W dolegliwościach i chorobach Ę 
z powodu wewnętrznego obniżenia §i 
czylioberwania: żo'ądka, kiszek, ma- B 
«cicy i nerki, żadne lekarstwa nie po- $ 
magają lecz tylko chwilowo uśmie- 
rzają cierpienia. To też jedynem 
lekarstwem prócz operacji jest za- 
stosowanie bandaża, nabytego u spe: 
cjalisty bandażysty 


L. M. Polaczek 
w Samborze nr. 52.. 


Również i Ola mężczyzn dostarcza się 
specjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, 
nerki i jelit. 

Bandaże przepuklinowe. Pończochy ni- 
ciano i jeowabno-gumowe, przeciw żylakom 
i przeciw puchnięciom nóg. 

Moczniki gumowe męskie i damskie dy. 
skretnie używane w czasie pracy, cho0u 
i podróży dla osłabionych na pęcherz. Pro- 
stotrzymacze przeciw wysterczającym koś- 
ciom łopatkowem, przeciw garbieniu i prze- 
ciw skrzywieniu kręgosłup. 

protezy sztucznych nóg i sak òla anaa 
towanych itd, 
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znów wiatr zahuczy i zawyje. 

Nie, to chyba nie wiatr, to duchy 
jęczą, wiłkołaki wyją, łażąc po ziemi, 
a kogo w noc taką zdybią, za grzdy- 
kę zębami ułapią i krew wyżłopią. 

Wiado rzecz: przeklęte duchy 
światła sięJoją, więc najczarniejszą 
noc wybierają na swe wędrówki. 

Deszcz wciąż mży. Nawet ostro 
w twarz siecze, tnie, kłuje... 

Drogą nistą chłop idzie. Z jar- 
marku wta; a mruczy coś do siebie, 
jakby z duchami, z djabłami rozma- 
wiał... 

Idzie krokiem chwiejnym, w roz- 

rzedzonem błocie grzęźnie butami gło- 
śno cłapie. Nie boi się duchów, 
ani wilkołaków, ni też czarownic, 
bo wódka odwagi mu dodaje. Mocna 
była, Ten Szloma, psia jego mać, 
mocny spirt ma... 
* — A mówiłem parchowi: okowity 
daj, nie spirtu—mruczy sam do sie- 
bie chłop — nie usłuchał, taki Syn, 
spirtu nalał, Kieliszków kilka wy- 
ciągnąłem. 

— Ot żyd i tyla, bodaj go kolka 
sparła. Chłop ręką machnął. 

Na Spiewanie mu się zebrało. 
Chrząknął raz—druqi—trzeci, spłunął 
głośno i wyrzucił z piersi głosem 
zachrypłym: f 

— Hej, dawniej tom cię widział 
Bez dziesiątą ścianę — 
Dzisiaj cię nie widzę, 

Choć przy tobie stanę. 

Głos daleko nie poleciał. Ugrzązł 
w błecie na miejscu, a deszcz go 
przybł i wtłoczył w rozmiękłą zie- 
mię. Chłop gębę rękawem otarł, wą- 
sa do góry podkręcił i papirusa z 
machorki na deszczu jął kręcić Ka- 
puśniaczek moczył mu bibułkę, chłop 
się chwiał na nogach i papierek rwał 
na kawałki. Kilka razy papirusa skrę- 
cić próbował. Nie udało się. 

— Psiakrew!- — zaklął głośno i ru- 
szył naprzód. Błoto chlupało mu pod 
nogami, woda się rozpryskiwała, ob 
ryzgując chlopa od dołu do góry. 

Senne morzysko go dusić zaczynało 
Głowa ciążyła nadmiernie i bolała 
mocno, Nogi się ped nim uainały w 
koląnach. Ch'op szedł i milczał długi 
czas, aż w końcu rozgadał się z sobą: 

— Psiarew! nie popuscę moi krwa- 
wicy, nie oddam pracy moi, niech 
haruje jak i ociec. Do gotowegoby 
zaraz wleźć chiał. Niedocekanie jego. 


| bić się chcę, bo to nasa,- pado, 


głośno i o drzewo się oparł, 


= Maciej piniondze dają za córką, 


głupie kilka setek ale odpisu chcą, 
| do gotowego córkę wepchać by 
- chcieli: 


— Nie dam nic/ Nie popuscę nie! 

— Piniondzów mi nie potrza, a 
gront mój. 

— Niech się Bartek dorabia. Mló- 


„dy jest, zdrów i” silny, niech robi, 
. niech piniondże na gospodarstwo ciu- 


ła, bo ja nic nie dam. 
—A mógł juź zpgrodę mić, ino 
wojska mu się zachciało, polskiego 


|wojska, ze zbankrutówanemi ciara- 


chami za panbrat iść chciał, — mo 
teroz pustki w kalecie... 
Ha! ha! ha! Za Polskę, 


pado, 
Oj- 
cyzna Phi! jako mi tam ojczyzna. 
Ruski jak był, to wszystkim dobrze 
było, a teraz?.. Bida ludzisków ciś- 
nie, bo podotki ciśną i jakoz to oj- 
cyzna?.. Bartek padoł, że jak Polska 
bandzie wolna, to podotków chłop 
nie bandzie płacił.. Czy się spraw- 
dziło?. chłop ręką machnął, spłunął 
bo do 
lasu już wlazł. Machorkę znów wy- 
ciągnął i kręcić papirusa zaczął; klął, 
spluwał, na nogach się chwiał, na- 
mozolił się co niemiara, ale skręcił. 
Krzesiwo z kieszeni wyciągnał. Że 
lazem o krzemień uderza. Trafić nie 
może, bo raz w krzemień, raz w pal 
ce trąca; skaleczył sę i znów zaklął 
siarczyście. l 
Senność gó morzyła. Pod drze- 
wem usiadł i czapkę z głowy ścią- 
gnął, Gesty kapuśniaczek łeb mu 
pokropił, zmoczył, Kurzyć się z nje- 
go zaczęło. Wyciągnał się pod krzem; 
dziwnie mięko i ciepło mu się zro- 
biło na ciele, a przed oczyma gwiazd 
ki latały. Strachy skaczą, wirują... 
Wiatr wyja skra'u lasu, porusza 
konarami drzew, w krzach szeleści, 
% chłopu się zdaje, że to duchy wy- 


strach go wielki zdjął. Usiąść na 
nowo się stara. Głowa jednak do 
ziemi cj a do poduszki. Po- 
ruszył się raz i drugi; wstać koniecz 
nie chce. Nie sposób. Ziemia mat- 
ka litościwa; chłopa do siebie przy- 
ciąga, utulić chcę. Tałowcem od wia 
tru go zasłania, przed deszczem chro- 
ni. 

W lesie cicho jest, jeno wiatr sze- 
leści wśród resztek liści drzew. Ude- 
rza w konary, potrząsa nimi. Drze- 
wa się pochyłają, chwieją, ale sto- 
ją mocno, wrosłe korzeniami potęż- 
nymi w ziemię, bo ziemia dla drzew 
matką litościwą jest, trzyma je silnie 
i żywi; krzywdy wiatrowi zrobić nie 


a. 

Chłop chrapie głośno; o domu śni 

Stary Maciej do kuma przyszedł, 
pieniądze za Baśką daje. 

— Kumie — powiada — odpiszcie 
Bartkowi pół zagrody; niech się mło- 
dzi biorą. Nie upierajcie się; kumie 
Mateuszu. 

— Nigdy! — we śnie Matus stary 
oponuje. — Jo piniondze dom, a wy 
Bartkowi pół zagrody odpiszcie. 

— Ojciec. ustąp, — Mateuszowa ra” 
dzi — nie bądź kwerdy, jak kamiń, 
toć twoje dziecko przecie, 

— Nigdy! Niech Maciej pół zagro- 
dy Baśce i Bartkowi odpiszą, ja pi- 
niendze dom, bo jak Śmiecia tego u 
mnie jest, 


Na drodze człapanie kopyt koń- 
skich słychać. Ktoś furmanką jedzie. 
Nie jeden, bó kilka głosów słychać. 

Mateusz mocno Śpi. Z boku na 
bok się przewraca, Dobrze mu jest. 
Na błocie śpi się tak smo miękko, 
jak na pierzi nie. 

Wóz nawprost Mateusza nadjechał; 
konie chrapnęły głośno i w bok u- 
skoczyły. 

— Co to? — pyta jeden — ktoś 
leży, trza obocyć. 

Chłopi z fury zlęźli i do Mateusza 
podchodzą. 


„ła 
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— Człowiek tu $pipowiada ieden 
Trza obocyć, kto to? 

Drugi ręką machnął. 

— Schlot, się, pijanica, to niech. 

Jedźwa. 

— Butów szkoda, nowe snać Som. 

Przewrócono Mateusza na bok. 

— Człowieku! Człowieku! śpicie to? 

— Babo, psiokrew, odsuń się, bo..... 
burczy Matuś stary. 

— Dobrze wam się tu śpi? 

— Odsuń Się babo, padom ci —i” 
ręką ruch, zrobił, jakby babę uderzyć 
chciał Chłopi zabrali się do ścizgania 
butów. Sprawa nie była zbyt. łatwa, 
bo chłop wierzgał nogami i kopał. 

— Nie rus, psia cię mać... 

Jeden przysiadł go i do ziemi sil- 
nie przycisnął, a drugi buty zzuł. 
I kożuch zdarto zeń! W kieszeni 
pieniądze były w chustkę związane. 
Chłopi wszystko zagrabili i odjechali. 

Mateusz świtaniem dama wrócił. 
Bosy był, bez kożucha i pieniędzy, 
które za sprzedanego byczka miał. 
Babie powiedział, że bandyty go 
obrabowały. rż: 

W piersiach Mateuszowych grało 
wciąż. Tłuste z mlekiem pił, sadło 
psie pił — nic nie pomagało. 

Nie dawał się chorobie. W pier- 
siach mu coraz bardziej grało — ale 
legnąć nie chciał, 

— Mocniejszym od choroby jest — 
mawiał — i nie dam jej Się. 

A choroba coraz silniej go przy: | 
ciskała. Mateusz zaniemówił już pra- ` 
wia. Spirt pił, aby chorobę odstraszyć, 
ale i to nic nie pomagało. Chodził 
jednak, bo myślał, że w ten sposób 
chorobę przemoże. 

Znachor do Matusza przyszedł i 
chorobę trzy razy zamawiał. I to nicnie 
pomogło. Matus schudł, zczerniał, 
Coy, mu wpadły i wres cie musiał 
ec : 

Choroba przyczepiła się do niego, 
jak złe i powaliła go na łóżko. Ba: 
ba pierzyn i poduszek stos nakładła, 
łóżko aż pod pułap wysłała i na 
tem wszystkiem Matus stary się po- 
łożył. 

— Umrę wnet — rzekł pewnego 
dnia — zawołaj mi babo Bartka. 

— Baba łzami gorzkiemi się zala: 


— Nie bec — tłumaczy Matus — 
nic c} bida nie zrobi, bandzies se 
paniom i jesce z jakim ciarachem się 
ożenis. 

Przyszedł Bartek i do nóg ojcow- 
skich padł. 

— Bartek, synu, czuję, że umrę 
wnetki, ostatnią wolę moją chcę ci 
pedzieć... 

— Całe gospodarstwo po śmierci 
mojej twaje jest — wszystko bierz, a 
matkę szanuj, nie tknij jej, bo bym 
cię po śmierci przeklął. 

Bartek w bek, 

— Nie bec. Po księdza mi jedź, 
z Panem Bogiem umierać chcę. 

Na trzeci dzień Matusa pochowa- 
no. Ziemia matka przytuliła go na- 
zawsze, jak ongi w lesie, w noc 
dźdżystą, jesienną. — 


Tieci | -|PRRESR RR<EZI) 
H h ce S z otrzymać posadę ? K 


Musisz ukończyć 
kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. Warszawa, 


Órawia 42 T. Kursy wyuczają listow= 
nie: buchalterji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji handłowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- . 
grafji, pisania na maszynach, towa - 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni oraz „gra- 
matyki polskiej. Po ukończeniu świa- 
dectwa. Żądajcie prospektów. 1985 
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Ostatnie wiadomości z całej Polski 


Warszawa 


Sytuacja walutowa i akcyjna. 


Dewizy New-York i dolary noto 
wano 8.89 i 3/4, Tranzakcja kablem 
New-York przeprowadzano między 
bankami na 891.75 zł. za 100 dola- 
rów. Wszystkie prawie dewizy euro 
pejskie wykazały dość dużą zwyżkę. 
Między bankami płacono za dewizy 
Gdańsk 173.90, a za dewizy Berlin 
213,30, Na rynku prywatnym dolary 
8.90 i pół — 8,90. ruble złote 4.65 
i pół — 4,65, czerwonce sowieckie 
1.59 dolarów. 

Na rynku akcyjnym panowała ten 
dencja niejednolita. W dziale akcyj 
bankowych podniósł się Bank Polsk? 
z 169,75 na 170.25, z papierów prze- 
mysłowych Lilpop i Węgiel utrzyma 
ły się na wczorajszym mocnym pozło 
mie, natomiast spadły Cukier z 31.00 


Ostrzeżenie dla emigran- 
tów. 


Urząd Emigracyjny stwierdził, iż 
nadsyłane są masowo do kraju pod 
różnemi adresami odezwy, napisane 
łamaną polszczyzną i nieortograficz- 
nie: w których nieznani autorzy zwra 
cają się do osób, zamierzających je- 
chać do Brazylji, o podpisywanie 
„kontraktów“ zamieszczonych na od 
wrotnej stronie odezw, oraz o nadsy 
łanie do Sao Paulo, skrzynka poczt. 
Nr, 3155, tytułem zaliczki 5 dolarów 
ameryk., wzamian za co obiecują do 
starczyć rzekomo kart okrętowych, 
płatnych jakoby później, w ratach, 
po przybyciu do Brazylji. 

Ponieważ zachodzi tu wypadek 
złej woli i chęci wykorzystania łatwo 
wierności osób. praśnących emigro - 
wać do Brazylji, Urząd Emiśracyjny 
kategorycznie ostrzega przed wcho- 
dzeniem w kontakt z autorami odezw 
oraz przed wysyłaniem „zaliczek" 5- 
dolarowych. 


GEORGE GOODCHILD. 


Czarna Orehidm. 


s) — Nie lękaj się, Wah — szepnę 
ła — Zaszła straszna omyłka. ale nie 
długo: będziesz wolny, 

— Policja bardzo głupia — zasze- 
plenił Wah Su — Nic nie widzieć 
jak śleva, Panienka spojrzeć na hóg 
od poduszka... 

— Milczeć! — ryknął Murcheson. 
Panno Dixon, muszę panią prosić o 
trzymanie się od więźnia zdaleka. 

Teresa rzuciła mu niechętne spoj- 
rzenie i odsunęła się od Wah Su, po 
czem spojrzała w kierunku wskaza- 
nym przez Chińczyka, Z poza rogu 
poduszki wyglądała zgnieciona orchi 
dea nieomal barwy smoły. 


ROZDZIAŁ VII. 
NOWY CZYNNIK. 


Czarna orchidea wpadła w oko in- 
spektorowi w tej samej chwili co 
Teresie Podszedł do szezlonga i wy 
jął ją z za poduszki. Na stole stał wa 
zon kwiatów, Najwidoczniej doszedł 
do przekonania, że kwiat pochodził 
stamtąd. Złożył go na rogu stołu, bez 
jednego słowa komentarza, Carson 
zorjentował się odrazu. że przed- 
miot ten powiedział więcej Teresie 
niż nieuczonemu policjantowi. 

Niebawem nadjechał doktór i za- 
brał się do przepisowych czynności. 
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na 30,00 Modrzejów z 20.50 na 20.20 
Ostrowieckie z 72.00 na 70.00, Sta- 
rachowice z 24.00 na 23,25, W gru- 
pie pożyczek państwowych obniżyła 
się 4 prot. Premjowa Pożyczka Inwe 


stycyjna z 119,75 na 119,00, nato- 
miast 5 proc. Premjowa Pożyczka 
Dolarowa podniosła się z 64,75 na 


65.75. Listy zastawne były. mocniej- 
sze. 

W popołudniowych obrotach poza 
giełdowych utrzymały się wszystkie 
papiery w granicach końcowych no” 
towań giełdy oficjalnej. (ss) 
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Przedziwne rzeczy dzieją się 
w naszych szkołach, 


„Kurjer Poranny” donosi: 

Od pewnega czasu coraz częstsze napływa 
ją wieści o samobójstwach uczniów i ucze- 
nic, a iermenitach nurtujących szkoły, © 
strajkach i lokatitach szkolnych, W bardzo 
wielu z tych wypadków uderza rażąco nie 
zakładów 


leskt kierowników i nauczycieli 


naukowych, nietakt, dochodzący wprost do 


sadyzmu! przypominający straszliwe czasy 
szkolnictwa rosyjskiego w naszym kraju, 
Wczoszj donosiliśmy o strajku młodzieży w 
szkole budowy maszyn w Poznaniu, a ao 
obecnie znów wiązanka faktów niesłycha- 
nie bolesnych i stawiających pod znakiem 
zapytania cały nasa sysiem szkolny, 


4. Tarnowa donoszą: Przed kilku dniami 
Aleksander Wojtas- 
kiewicz, uczeń gimnazjum w Tarnowie, syn 
organisty, Obecnie 


popełnili samobójstwo 


nadchodzą  oburzające 


Tragiczna śmierć znanego łódzkiego 
przemysłowca. 


W dniu 14 bm, w tragicznym wypadku sa 
mochodowym na ulicy Warszawy zginął zna 
ny przemysłowiec łódzki dr. Marceli Bar- 
ciński 

D:, M, Barciński opuścił hotel Europej- 
12-55 i wsiadł do taksówki nr 
stała przed kawiarnią „Europa“ 
odbycia wieczornej przejażdżki. 


ski o godz, 
2048, którą 
s zamiareni 
Prowadzący samochód szofer Boległew Wy 
socki otrzymaj dyspozycję, jazdy na ul,- No 
wy Świat, Kierowcą ebjechał plac Marszał 
ka Piłsudskiego, następnie ulicę Treugutta, 
wyjechał na Krakowskie Przedmieście, Skrę 
szofer nagle zauważył jadący dość 
szybko bez światła nocny tramwigj służbowy 

Widząd groźbą zderzenią kierowca mając 
przed sobą jadącą taksówkę, a nie mogąc 
minąć jej gdyż na przeszkodzie był wagon 
tramwajowy, usiłował wóz zahamować, Z po 


wodu śliskiej K samochód zarzucił i 
tylna koła znalazły się na szynach tramwa 
jewych, Nastąpiło zderzenie, Wskutek tego 
di, Marceli Barciński uderzył głową o ka 
roserję (isksów pysia kryta) i ogłuszony 
przechylij się sihe, rozbijając głową szybę, 
dziełącą wnętrze samochodu od kierowcy. 
Szkło przecięło krtań, powodując silny 
krwotok, Zaalarmowany przez przechod = 


cając 


Stan zmasakrowania, w jakim się 
znajdowało ciało, nieco go zdziwił. 
Poinformował Murchesona, że 
śmierć nastąpiła wskutek uduszenia 

— Bardzo gwałtownego, co dokto 
rze? 

— W niezwykłym stopniu. Morder 
ca musiał być człowiekiem anormal- 
nie silnym i przypuszczalnie obłąka 
nym. 

Ciało zostało zabrane, a Wah Su 
wyprowadzony., W chwili gdy zamy 
kano za nimi drzwi: Teresa wydała 
Ikający dźwięk, ale opanowała się 
odrazu, bohaterskim wysiłkiem woli 


— Nie dam się rozpaczy — szepnę 
ła, — Tyle jest do zrobienia. Trzeba 
uwolnić Wah Su i odszukać morder 
cę mego brata. 

Wzięła do ręki kwiat orchidei 
i popatrzyła na niego ze zmąconym 
wyrazem twarzy. 

— Dziwne! — zauważyła niewy- 
raźnie. 

— Obecność tego kwiatu? 

— Tak. To bardzo rzadki okaz. 

— Mudcheson wyślał, że wyjęto 
$o z wazonii. 

— O, nie, Wczoraj wieczorem nie 
było go tutaj. Najbliższy kwiat tego 
gatunku znajduje się na Borneo, na- 
turalnie z wyjątkiem okazu, znajdu- 
jącego się w Ogrodach Botanicznych 
a przywiezioneśo przez mego brata 
właśnie z Borneo, | 

— To bardzo interesujący szcze- 
gót, Czy pani jest tego zupełnie pe- 


niów posterunkowy przy pomocy jednego z 
mężczyzn przeniósj ciężko rannego do po- 
bliskiego szpitala Św, Rocha, mieszczącego 
siq tuż obok (gmachu uniwersytetu. 
Natychmiast zjawił się w jednym z bocz 
nych pokoi,do którego przeniesiono dyr, 
Barcińskiege dyżurny lekarz, który stwier- 
dzij wstrza mózgu, pęknięcie czaszki oraz 
przecięcie tchawicy, 
10 minul pa przeniesienm 
do szpitala dyr, Marceli Berciński zakoń- 
czył życie, k 


W niespełna 


Śmierć pod pociągiem, 


Na oczach licznie zgromadzonej publicz 
ności na peronie stacji kolejowej Ursug pod 
Warszawą zdarzył się tragiczny wypadek 

Pod pociąg nr, 45, podczas przechodze- 
nią przez tory o się 4i-letnia  Zofja 
Grocholska, zamieśswała w Pruszkowie, 

Na pomoc nieszczęśliwej pośpieszyła słu 
żba kolejowa, która po pierwszym zabiegu 
dokonanym przez przygodnie zńajdtujecego 

przeniosła ołierę wy 
~” Pruszkowie, gdzie po 
kilkudziesięciu mnutach zmarła, nie odzy- 
skąwszy przytomności, k 


się na peronie le 
padku do szpitala 


wna. 

— Najzupełniej. Okazanie tego. ga 
tunku wywołało wielką sensację w 
świecie naukowym, bo botanicy do- 
tąd go nie znali. 

Carson doznał gwałtownego przy 
pływu myśli, Jeżeli fakty powyższe 
były zgodne z prawdą, nie ulegało 
wątpliwości, że czarną orchideę zo- 
stawił w domu sam morderca. Dalej 
zaś ponieważ żaden krajowiec' nie 
stroiłby się w kwiaty, mordercą mu- 
siał być biały człowiek, 

— Widocznie albo przyjechał z 
Borneo albo... Czy możliwe jest, że- 
by kto dostał z Ogrodów Botanicz- 
nych taki kwiat? — zapytał. 

Tylko drogą Kradzieży. Z pewno- 
ścią nikt z personelu ogrodniczego 
nie zrywałby kwiatów. 

— Wartoby zajrzeć do Ogrodów 
i przyjrzeć się roślinie, Zrobię to po 
południu. 

Wywiązał się z przyrzeczenia 
i pod wieczór zjawił się zpowrotem 
u osamotnionej dziewczyny. Pozna- 
ła z twarzy, że nie przychodził z ni- 
czem. 

— No, więc? 

Obejrzałem roślinę i zadałem kil- 
ka pytań ogrodnikowi, dając mu do 
zrozumienia, że chciałbym zdobyć 
sobie jeden kwiat. Naturalnie od- 
mówił, ale w trakcie rozmowy dowie 
działem się, że wczoraj rano skra- 
dziono mu jeden okaz. 

— Nadzwyczajne! Czy powiedział 


szczegóły tej smutnej sprawy, Śp. Wojta = 
$kiewicz miał lat 18 i był uczniem 7 klasy. 
Zdolny, inteligentny, oczytany, interesujący 
się sztuką i literaturą, zapragnął zobaczyć 
obraz filmowy „Burza nad Azją", zabronio 
ny dla młodzieży, W kinie spotkał go je- 
den 4 nauczycieli p, C; i zapowiedział mu 
że za niezastosowanie się do wymagań szkol 
nych zostanie wydalony z gimnazjum, Naza 
jutrz obwieściłi mu to samo dyrektor i ks. 
preicki, Chłopiec tego samego dnia rzucił 
sie pod pociąg, Zostawił kartkę, w której 
pisze, iż wie oddawna, że prof. C,i ks. pre 
feki mają dlań uczucie nienawiści, nie spo 
dziewa się zatem żadnego pobłażania z ich 
strony 

Na wiadomość o tragicznej śmierci syna, 
ojciec młodzieńca dostał ataku szału, a ma 
tka ciężka się rozchorowała, 

Jednocześnie 4 Łomży piszą nam: W tu 
tejszej szkołe mierniczej i przemysłowo-leś 
nej im, Marszałką Piłsudskiego zawieszono 
zajęcia szkolne de r. szkolnego 1929-30, Po 
wodem tej decyzji są zajścia, które miały tu 
łaj miejsce, mianowicie demonstracje ulicz 
ne, wybiciu szyb w prywatnem mieszkaniu 
dyrektora p, Majera itp. ekscesy, skutkiem 
których wydalona wszystkich uczniów. Fer 
ment ten wśród młodzieży wywołał podob 
no obostrzony regulamin dla stancyj ucz- 
niowskich, 

W związky pośrednim z tą smutną hi- 
storją jest sprawia zamierzonego samobój- 
stwa ucznia gimn, Czesława Sałameckiego, 
który postanowił umrzeć z głodu w lesie 
Jednaczewskim pod Łomża, Sałamecki—to 
jeden z tych nieszczęśliwców, którym od - 
mówiona matury. Nieprzyjęty w 'poczet słu 
chaczy uniwersytetu wileńskiega postanowił 
wstąpić da szkoły mierniczej w Z omży i 
oto zastał szkołę tę zamkniętą, To ostatnie 
niepowodzenie przepełniłe miarę wytrzyma 
łeści nerwowej młodzieńca i skłoniło go do 
decyzji, o której zawiadomił rodziców, mie- 
szkajacych w Bielsku, Rodzice zwrócili stę 
da policji w Łomży z prośbą o pomoc, ro 
licja dniem í nocą przetrząsą lagy okoliczne 
szukająć zrozpaczonego chłopca. 

Jak na okres kilku dni, to doprawdy do 
syć tragicznych motywów z życia naszej 
młodzieży, Temi sprawami trzeba się zająć 
i przejąć, k 


kto to zrobił? 

— Mówił, że przypomina sobie 
mężczyznę z brodą, który kręcił siłę 
koło rośliny. Podobno stały bywalec 
ogrodów, ale nie znał jego nazwiska, 

Teresa zrozumiała odrazu w czem 
leżała waga incydentu. Nie ulegało 
prawie wątpliwości, że skradziony 
kwiat leżał przed nimi na stole. Na- 
suwało się teraz pytanie, czy został 
pozostawiony li tylko przypadkiem, 
przez entuzjastycznego miłośnika or 
chidei, czy też przyniesiony przezeń 
celowo, 

— Musimy wyszukać tego człowie” 
ka — rzekła, 

— Musimy — powtórzył Carson, — 
Jutrzejszy dzień spędzę w Ogrodach. 
Może on się jeszcze zjawi. Ogrodnik 
tea pewnie będzie uważał, bo jest na 
niego wściekły, 

— Słyszałam, że będę musiała być 
obecna na sprawie — dodała Teresa. 
—Ale potem oddam się całą duszą 
wytropieniu mordercy, Jestem pew- 
na, że policja ugrzęźnie w martwym 
punkcie. Zaczeła fałszywie od aresz 
towania biednego Wah Su. 

Carson był tego samego zdania, Po 
mimo, że Murcheson mógł być bez za 
rzutu jako prześladowca zwyczajnych 
bandytów i rzezimieszków, to prze- 
cie na odkrycie skomplikowanego 
morderstwa brakowało mu niezbęd- 
nej dozy wyobrazni, d.c.n. 


sowi Ligierskiemu, 
i Szeregowym 25 pp, 


Łodzie podwodne i kontr- 

torpedowce dla polskiej 

marynarki na wykoń- 
czeniu. 


Cztery z zamówionych w stoczniach 
irancuskich jednostek morskich dla 
polskiej marynarki wojennej, a mia- 
nowicie; dwie łodzie podwodne Żbik 
i Ryś, oraz dwa kontrtorpedowce 
„Wicher i Burza”, spuszczone przed 
niedawnym czasem na wodę są już 
w trakcie wykończenia urządzeń we 
wnętrznych.W końcu b.m. ma się od 
być próba tych jednostek, poczem na 
stąpi przejęcie ich przez polskie wła 
dza morskie. Tak więc jeszcze w cią 
św bież. roku polska marynarka wo- 
jenna wzbogaci swój stan posiada- 
nia o cztery jednostki, zbudowane 
według najnowszych wzorów. Przy- 
szła załoga nowych jednostek od 
dłuższego już czasu zapoznaje się z 
ich urządzeniem we Francji. 


Zjazd Okręgowy Związku 
Obrony Kresów Zachod- 
nich. 


W dniu 24 bm. odbędzie się w War 
szawie Zjazd Okręgowy Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, W Zjez 
dzie biorą udział 73 Koła i 7 „Obwo 
dów” z 11 województw, oraz różne 
instytucje społeczne, 

Zjazd zajmie się sprawą wyborów 
nowych zarządów okręgów: orga” 
nizacją pracy na przyszłość, oraz 
kolonjami letnimi dzieci polskich 
w Niemczech, Gdańsku i na Górnym 
Śląsku. (ss) 


O zabezpieczenie bytu 
weteranom szkolnictwa. 


Pragnąc raz jeszcze poruszyć spra 
wę zabezpieczenia przez państwo by 
tu weteranom szkolnictwa polskiego 
na terenie b.zaboru rosyjskiego z o- 
kazji zbliżającej się 25-ej rocznicy te 


$oż szkolnictwa, Zarząd Okręgu 
Warszawskiego. Towarzystwa Nau- 


czycieli Szkół Wyższych. postanowił 


PZA ZE ONES TROW OES EEA 


W NAJBLIŻSZYCH DNIACH W CZARACH - 


POTĘŻNY: DRAMAT WIEDEŃSKI P, T. 
ŁATWA ZDOBYCZ 
(AKTORKA). 


| 


Dziś w CZARACH wybitny polski 


Winnickiemu i Zarządowi Straży Ogniowej Ochotniczej 
Przewielebnemu Ks. Prałatowi Szabelskiemu, Panu Staroście Strzemińskiemu i Panu Prezydentowi 
Hudecowi za przemówienia nad mogiłą, oraz PP. Doniszczakom za koncert podczas Mszy Świętej 
Żałobnej — składam na tem miejscu serdeczne podziękowanie Í 


A. MAŃKOWSKI 


Komendant Policji Państwowej 
- na pow. piotrkowski. 


o prawdziwie europejskim zakroju w 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią poslugę ~ 


Posterunkowemu Policji Państwowej w Piotrkowie, 
poległemu w obronie obywateli, 


a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu: Ks. Prałatowi Jacobiemu, Ks. Prałatowi Sza- 
belskiemu, Ks. proboszczowi Psonce, Ks. Lipińskiemu, O. Franciszkowi Majewskiemu, O.Paschali- 
Dowódcy 25 go p. p. Panu Pulkownikowi Maciejowskiemu, 
P. P. Naczelnikom i Delegatom Urzędów, Naczelnikowi więzienia, Panu 
za wydelegowanie plutonów honorowych, 


zebrać dane statystyczne, dotyczące 


powyższej sprawy. Zarząd zwraca 
się do wyżej wymienionych wetera- 
nów i do wszystkich osób, mogących 
udzielić o nich informacji: o nadesła 


"nie ich do Zarządu Okręgu Warszaw 


Poznań 
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P. P. Oficerom 


skiego T. N, S. W, (Warszawa, Brac 
ka 18). Pożądane są: nazwisko i imię 
adres, lata pracy, przedmiot naucza 
nia i nazwy zakładów naukowych, w 
których pracowały osoby zaintereso 
wane, (ss) 


Skandaliczne postępowanie 
pedagoga poznańskiego. 


ldtnieje w Poznaniu państwową wyższe 
szkoła- budowy maszyn i elektrotechniki, 
której dyrektorem jest inżynier Wiktor Mać 
kowiak, Szkoła Sie aj w obecnej chwi 
li jesi nieczynna — s acze tej szkoły ża 
strajkowal, To dość rządkie w uczelniach 
zjawisko—przerswanii zajęć przez słuchaczy 
—wywołana została dziwnemi metodami pe 
dagagicznemi, panując we wspominanep 
uczelni; metodami, stdeWanemi przez pa- 
ną dyrektora, 

Pan dyrektor uważą i tym swoim „prze- 
konaniom*” daje głośna wyraz, że wszyscy 
słuchacze z innych dzielnic Rzplitej — poza 
Wielkopolską—zwłeszczą zaś  królewiacy, 
są elementem „wschodnim”, a więc już 
przeł to samo „wywrotowym”. Do byłych 
wojskowych zwyk! mawiać pan dyrektor: 
„jeżeli pan jest podchorążym rezerwy, to 
po co pan przyszedł do szkoły, zamiast slu 


Sie Ronald Lindsay dotychczasowy poseł 
angielski w Waszyngtonie przeniesiony zo» 
stał do Berlina, 


= p3 


RREZES 


wedł. powieści K, Tetmajera p. t 


żyć Piłsudskiemu? Stosunek pana dyrektora 
da Bratniej Pomocy słuchaczy szkoły jest 
wysoca nieżyczliwy i objawia się w nieza- 
twierdzaniu zarządu tej ytucji, zabrania 
niu urządzania przewidzianych statutem ze 
bysń i w utrudnianiu normalnej pracy za. 
rządu, Nie chce również pan dyrektor ogło 
sié nowego statutu e) uniemożliwiając 
w ten sposób stuchaczom*Zaznajomienie się 
a ich prawami i obowiązkami, 

A kiedy ci „wywrotowcy* w rocznicę 
niepodległości w dniu 11 bm, zwrócili się 
da dyrektora a wydanie sztandaru, by mo- 
gli razem z m/odzieżą innych uczelni wziąć 
udzia w pochodzie i nabożeństwie—pan dy 
rektor nietylko sztandaru nie wydał, ale je 
szcze zawiadomił policję,. która. zebraną 
przed szkołą, a później udającą się do koś 
cioła młodzież tej uczelni rozpędzała, uwa 
żając ją najwidoczniej (na podstawie infor= 
macyj dyrektora) za istotnie wywrotowy == 
lement, „Wywrotowcy” ci, nie mógąc iść 
rązem, pojedyńczo udali się do _ kościoła 
Zmartwychwstania Pańskiego, skąd po wy 
słuchaniu nabożeństwa i odspiewaniu „Bo 
że, cod Polskę", rozeszli się spokojnie do 
domów, 


„Wywratowcy** — nabożeństwa w koś 
ciele — „Boże coś Polskę". Przedziwne ze 
stawienie fy 


Dziwne jest, że władze szkolne dotych= 
czas w tej sprawie nie interwenjowały i nie 
zajęły się uzdrowieniem tak bardzo niezdro 
wych stosunków k 


Wilno 
Sojusz mniejszości 
w Wilnie. 

Grupa studentów _ białorusi: ów 
uniwersytetu wileńskiego zorganizo- 
wała wraz ze studentami łitwinami i 
kilku ukraińcami wspólny związek. 
W r.b. według danych statystycznych 


przyjęto na uniwetsytet wileński Z3 
białorusinów i 10 litwinów. 


ROMANS 


Belgijski szef rządu Jaspar zagroził dymisją 
całego gebinetu z powodu żądania Flamand 
czyków zaprowadzenia języka flamandzkiego 
na uniwersytecie gandawskim. k 


Pół roku okradał 
Magistrat. 


Ustalono, iż zbiegły zWilna sekwe 
strator Kochanowski przywłaszczał 
sobie pieniądze magistrackie od lip- 
ca r.b, Ogółem: jak ustalono dotych- 
czas, sprzeniewierzył on przeszło 20 
tysięcy zł. Okazuje się, że Kochanow 
ski zbiegł nie do Rumunji, lecz do 
Francji. 


Gdynia | 
Budowa szwedzkiej 
fabryki w Gdyni. 


W tych dniach przybył do Gdyni 
nowy holownik, wykonany w KRotter 
damie dla portu gdyńskiego. Służyt 
or będzie do holowania wielkich pa- 
rowców, wchodzących i wychodzą” - 
cych z portu. 

W najbliższym czasie w porcie 
gdyńskim wybudowany zostanie wiel 
ki skład żywnościowy dla zaopatry- 
wania statków, przybywających do 
portu, w żywność i inne produkty 
krajowe i zagraniczne. Skład ten za” 
wierać będzie karitor dla wymiany 
walut, oraz skład wolnocłowy, 


Inwestycje w porcie 
gdyńskim, 


Szwedzką łabryka budowy moto- 
rów okrętowych „Actiebolaget* Sven 
ska Maskin-Virken zamierza wybu. 
dować w Gdyni zakłady montażowe 
dla motorów okrętowych. Motory te 
kóre dotąd sprowadzano z Niemiec, 
miałyby być w pierwszej linji przezna 
czone dla polskich kutrów rybackien 
Budowane w Gdyni, wypadłyby one 
znacznie taniej. Układy z fabryką 
szwedzką są w pełnym toku. 


Gdynia zagraża bytowi 
Gdańska. 


„Danziger Zeitung” w obszernym 
artykule stara się dowieść, że istnie- 
nie Gdyni jest zbyteczne wobec te- 
go, iż urządzenia portu gdańskiego 
wystarczają dla przeładunków tran- 
sportowych do i z Polski. Cała jed- 
nak sprawa polega na tem, iż — jak 
pisze dziennik — rozwój portu gdyń- 
skiego już w najbliższej przyszłości 
będzie mógł objąć przeładunek 10 
milj. tonn rocznie, 


"PANNY OPOLSKIEJ, 


Kino-Teatr 


„CZARY 


w Piotrkowie. 


Sir Esmond Ovey, dotychczasowy poseł an- 
gielski w Meksyku, został manowany po- 


słem w Mogkwie, 
BSTR TR IROA E E PTPN TR 


W związku z teń „Danziger Zer 
tung” jest zdania, że Gdańsk pozo- 
stanie zupełnie na uboczu, Obawy 
Gdańska wzrastają w związku ze 
kliżającym się terminem zawarcia 
traktatu handlowego polsko-niemiec 
kiego, u ta chwilą bowiem Gdańsk 
będzie musiał się liczyć z konkuren- 
cją portów niemieckich, Przedewszy 
stkiem „Danziger Zeitung” wyraża o 
bawe: ią ruch emigracyjny, który Œo- 
tychczas odbywał się via Gdańsk, — 
kierowany będzie do portów niemiec 
kich. „Danziger Zeitun$” występuje 
z żądaniem, by Polska przedewszyst 
kiem zatrudniała port gdański, a na- 
stępnie dopiero  uwzględniała po- 
trzeby Gdyni. Dziennik zwraca się 
de senatu, aby stanął w obronie za- 
śrożonych interesów Gdańska. 


Sosnowiec 


Budowa dworca auto- 
busowego. 


Ministerstwa Komunikacji wydzier 
żewiłe miastu plac przy ul. Dąbrow. 
skiej pod budowę dworca autobusos 
wepo: Frojekt dworca jest już opraco 
wany przez komisję wydziału budo- 
wianego i o ile magistrat będzie roz: 
porządzać odpowiedniemi fundusza- 
mi, przystąpi niebawem do budowy. 


A w'Fiotrkowie dalej cicho i głur 
cho w sprawie dworca autobusowe- 


go. 


Sz Panu Doktorowi 
F. WEINZIEHEROWI 


za wyleczenie dziecka na- 
szego, z ciężkiej choroby, 
oraz personelowi Szpitała 
Żydowskiego za troskliwą 
opiekę serdeczne podzię- 
kowanie składają 


240 Gondkowie. 


Dziś i dni następnych! 
Wystawia w bitny polski film 
o prawdziwie. europejskim za- 
kroju według powieści naszego 
wielkiego poety i pisarza Kaz. 
Przerwy-Tetmajera p. t. 


" łeczne, 
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ZACZAC: REA EST GO E H 


PANAY OPOLSK 


Z historji 
Szkolnej w 


W roku 1909, kiedy knut rosyjski 
karał surowo każde społeczne zamie 
rzenie polskie, w czasach niewoli ty 
raństwa, grono patrjołów piotrkow- 
skich, mając na uwadze ciężkie po 
łożenie ubogiej młodzieży polskiej, 
założyło w Piotrkowie Towarzyst - 
wo Pomocy Szkolnej, Inicjatorami 
powstania tej, tak pożytecznej, pla- 
cówki polskiej byli: Zygmunt Płon - 
czyński, ówczesny Prezes Dyrekcji 
Szczegółowej Towarzystwa Kredyto 
wego Ziemskiego w Piotrkowie, Dr. 
Antoni Strzyżowski, Florjan Dudziń- 
ski, Franciszek Brauliński, ; Stani - 
sław Górzyński, właściciele nieru - 
chomości w m. Piotrkowie, 

Ci znani ze swej działalności spo - 
łecznej ludzie, piastujący -wybitne 
stanowiska w społeczeństwie, wzięli 
się do żmudnej i niebezpiecznej, jak 
wszelkie wówczas poczynania społe 
czne, pracy z zapałem i energją, Na- 
potkana na ogromne trudności w za 
twierdzeniu statutu, jednak po usil- 
nych staraniach celu dopięto i w dn. 
19 lipca 1909 roku ustawa została 
przyjęta przez vice-subernatora Fort 
wenfgiera. [4 i 

Celem Towarzystwa było „popie « 
ranie prawidłowego rozwoju fizycz - 
nego, umysłowego i moralnego mło- 
dzieży obu i, a więc: 

Opłacanie wpisów szkolnych za 
niezamożnych wychowańców szkół 
dostarczanie pożywienia, odzieży 
giet, zabaw, sportów, bibljotek itp. 

Zapomogi wszelkie winny być wy 
dawane według statutu tym niezamo 
Żnym, którzy wyróżniają się zdolnoś 
ciami, pilnością, charakterem i do- 
brem postępowaniem. Zapomogi u - 
ważane są jedynie jako pożyczki bez 
procentowe, które winny być zwra. 
cane Towarzystwu przez wychowań 
ców. lub ich rodziców i opiekunów 
w miarę możności. W tym celu każ 
dy z wychowańców musi złożyć zo- 
bowiązanie piśmienne, poświadczo - 
ne, jeśli jest niepełnoletnim przez je 
$a rodziców lub opiekunów, iż zwró 
ci otrzymaną zapomogę Towarzy « 
stwu lub instytucji przezeń wskaza- 
nej. Każdy, kto otrzymał zapomogę 
po dojściu do pełnoletności winien 
zgłosić się do Towarzystwa i złożyć 
zobowiązanie co do terminów i wyso 
kości rat spłaty pożyczki, 

Oczywiście, od roku 1909 do chwi 
li obecnej wiele się zmieniło. Cały 
szereg ulepszeń i ułatwień, inowacyj 
najrozmaitszych zaprowadziły zaró- 
wno; mające dziś możność pełnego 
rozwoju, szkoły, jak instytucje spo- 
państwowe i komunalne, 
Tem samem zmieniły się i zadania 
Towarzystwa, które dziś nie potrze- 
buje troszczyć się o pewne potrzeby 
swych wychowanków, natomiast 
zmieniło się w sposób ujemny poło- 
żenie materjalne społeczeństwa, a w. 
związku z tem wzrosły wielokrotnie 
kadry tych, którzy pomocy materjal 
nej potrzebują, 

Działalność Towarzystwa osłabła 


Towarzystwa Pomocy 


Piotrkowie. 


jedynie w czasie spadku waluty, je- 
dnak już od pięciu lat Towarzystwo 
rozwija się nader intensywnie i jedy 
nie brak funduszów w związku ze sła 
bem zainteresowaniem się tą ważną 
placówką ze strony całego społeczeń 
stwą nie pozwala na rozwinięcie ak 
cij zapomogowej do maksymalnych 
granic. 

s) Z pomocy Towarzystwa korzy- 
sta obecnie młodzież sześciu uczelni 
piotrkowskich a mianowicie: I-go 
Gimnazjum, Gimnazjum Szkoły Śred 
niej, Gimnazjum Zrzeszenia Naucz 
Szkół Średnich, Ginazjum p. Trzciń- 
skiej, Szkoły Handlowej i Semina- 
rjum Nauczycielskiego. Również ko- 
rzystają z pomocy T-wa studenci, 
którzy ukończyli w Piotrkowie za- 
kłady gimnazjalne. 

Zapomogi wydawane młodzieży 
dzielą się na zwrotne i bezzwrotne 
Do pierwszych należą wpisy, do dru 
gich wszelka pomoc doraźna: jak 
utensylja szkolne. odzież, i tp. 

System wydawania zapomóg pole- 
że na tem, iź w każdem gimnazjum 
znajduje sięggłigecjalnie doń przydzie 
lony opieku przedstawiciel] Zarzą 
du Towarzystwa, który zbiera poda 
nia uczniów, wypowiadając przytem 
opinję o zdolnościach, postępach w 
nauce i chafflpjecze proszących, po- 
czem Zarząd fa posiedzeniu przyzna 
je zapomogę, Zapomogi są przyzna- 
iwane w 90 proc. wszystkim starają” 
cym się o niemiestety suma zapo- 
móg jest minimalna ze względu na 
brak odpowiednich środków; wśród 
stypendystów przeważają 7-io i 8-io 
klasiści, bowiem tacy najwięcej na 
otrzymanie zapomogi zasługują, pod 
czas, gdy uczniowie, przebywający 
w niższych klasach, nie przedstawia 
ją tak cennego elementu, 

Charakterystyczne światło na roz 
wój Towarzystwa rzuca porównanie 
sprawozdań kasowych z roku 1928 
iz r. 1929, a więc: pozostałość w ro- 
ku 1926-7 wynosiła zł. 1252,47, w ro 
ku 1927-28 — 1,437,16 zwrot zapo- 
móg szkolnych w r. 26-7 — 2,91880 
ostatnio — 4038, 15, składki człon- 
kowskie w roku ub. wyniosły—1,322 
— obecnie 1201,50, natomiast dochód 
z kin i znaczka poprzednio wynosił 
707,98, ostatnio zaś 4500,79, ofiary 
poprzednio — 100 zł. ostatnio — 
910,60, -Kary za nieprzybywanie na 
zebranie zarządu bez usprawiedli- 
wienią poprzednio — 21, ostatnio 15 
Pomijamy drobniejsze i bez specjal- 
nego znaczenia pozycje, ogólnie. do- 
chód w r. 1928 wyniósł zł. 7,620,41 
zań w roku 1929 — 12,841,79. W ro- 
kn 1928 wydano zapomóg i zwrot- 
nych wpisów 3204,50, obecnie 6,898, 
15, na doraźną pomoc w ubieśtym 
roku asyśnowano — 775 zł, obecnie 
4.000 zi., 

Z bilansu na dzień 1 października 
rb, dowiadujemy się, że kapitał towa 
rzystwa stanowią: gotowizna w sú- 
mie 1,980,75 zapomogi zwrotne na 
wpisy 182.345,54, papiery proc. fun- 


Nad program ? ? ? 
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Scenarjusz i reżyserja Włady- 
— sława Lenczewskiego. — 
Rzecz dzieje się w Kresowicach 
majątku Opolskich, w Warsza: 


jw Genewie 
pojskim zakre! 


X 2. WE: 5 


wie, w Wiedniu i 
Pierwszy polski film prawdziwie euro 


d 1 żelaznego s. p. Jana Cholewic 
kieżo 514 i papiery ś. p. Walentyny 
Psarskiej 1,400, razem zł, 186.240,29. 

Największą pozycję w bilansie two 
rzą sumy wyłożone przez Towarzy- 
stwo na zwrotne wpisy, Niestety 
większość wspomaganych wywiązuje 
się barizo "pieszale ze swoich zobo 
wiązań i mimo kilkakrotnych mo~ 
nitów ze sirony Towarzystwa, mało 
kto wpłaca należne sumy. Z tego to 
względu Zarząd T-wa na swem ostat 
niem posiedzeniu postanowił opor- 
nych dłużników w razie nieuiszcza- 
nie długu pomimo dwukrotnego we- 
zwanią da zapłaty, ogłaszać w pis- 
mach. 

Ostatnio Zarząd otrzymał przykrą 
wiadomość od Rady Zjazdu Prze- 
wysłowców, która rok rocznie wspo 
masala T-wo węglem, używanym na 
opalenie bursy męskiej i żeńskiej. 


Ostatnio Rada pomocy: tej, tak 
ważnej, w okresie zimowym odmó- 
wiła, 

Należy tu dodać, iż Towa- 
rzystwa posiada bardza niewielu, bo 
zaledwie 110, członków, podczas 
śdy składka członkowska wynosi 


14 zi. rocznie, nie obciąża więc zbyt 
nio nikogo, gdy sam cel — pomoc dla 
uczacej się modzieży, cel nader pięk 
ny i zyskujący aplauz w każdem spo 
ieczeństwie — powinien zachęcić 
wszystkich da przyłożenia się choć- 
by w drobnej mierze do pięknego 
dzieła. = 

Niezawodnie w znacznej mierze do 
rozwoju szybkiego Towarzystwa 
przyczynił się jego obecny Prezes, 
p. Cybulski, który czyni iwszystkie 
możliwe wysiłki, aby zapewnić To- 
warzystwu intensywny rozwój. 

Że jednak najlepsza wola najdziel 
niejszych kilku jednostek nie wystar 
czy tam, gdzie potrzeba wysiłku zbio 
roweśo całego społeczeństwa, prze” 
to wzywamy wszystkich w Piotrko- 
wie, aby w zrozumieniu wielkiej idei 
jaką jest przyszłość młodzieży pol- 
skiej, niesli swój grosz ofiarny na 
rzecz instytucji. 

Któż z nas bowiem nie zna obra- 
zu kiedy przy bladem świetle migo- 
cacej lampki, gdzieś w suterynie. lub 
na dusznem poddaszu ślęczy bezsil- 
ny niedożywiony, zaniedbany nieraz 
moralnie i fizycznie chłopiec, wytę” 
żając wszystkie siły, aby wytrwać 
do końca w tej walce o naukę? 

Któż z nas nie znał takich, którzy 
przepracowaniu, nienormalnem i po- 
nad. siły ciężkim warunkom życio- 
wym, zawdzięczają wyścig dyplomu 
ze śmiercią, - kończący najczęściej 
zwycięstwem tej strasznej i nieubła- 
ganej Pani? 

Nie pozwólmy, aby młode siły mar 
nowały się przedwcześnie w okrop- 
nych warunkach, kiedy głód zaćmie 
wa jaśność umysłu | Podajmy pomoc 
ną dłoń tym młodym braciom, któ- 
rzy szerokim zastępem idą zdoby- 
waé byt przyszłej Młodej Polski, nie 
chaj starsze pokolenie będzie tym 
złotym pomostem między młodzieżą 
polską a polskiem promiennem Ju- 
trem. (ss) 
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SZPIEDZY KRYJĄ SIĘ MIĘDZY NAMI | 
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Dziś w CASINIE przecudńy film pt KOBIETA: I PAJAC. 


Nr. 265 


Kino - Teatr 


Dziś premjera! 
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MS A S I N O“ w Piotrkowie. 


BG Dziś premjera! 


KOBIETA i PAJAC 


w-g słynnej powieśc 


ierre'a Louys'a „La femme et le pantin”, 


W rolach gł. rewelacyjna (ancerka kisznańska Conchita Montenegro; 
Raymond Destac, Jean Dalbe, M. Canti, H. Leveque. 


Subtelna zmysłowość rozkosznej powieści. 4 tyg. powodzenia w stołecznem kinie „Cas NO. 


NAD PROGRAM! 


Nowa ofiara przejazdu 
kolejowego. 


Pociąg obciął kobiecie 

lewą rękę. 

Nocy wczorajszej jedna 2 kobiet regła - 
mentowanych, niejaka Marja Witczak, Sta. 
rowarszawską 25, będąc pijaną, przechodzi 
łą przes przejazd kolejowy na ulicy Słowac 
kiego, W momencie owym wypiszczano po 
ciąd pośpieszny, wychodzący ze stacji Piotr 
ków w kierunku Częstochowy, Witczak, ma 
jac umys! zamroczóny «alkoholem, nie spo- 
strzegła nadjeżdżającego pociągu, którego 
parowóz obciął jej lewą rekę koło łokcia, 
Ranną w stanie ciężkim 
Szpitala Św. Trójcy. 

Jakkolwiek Witczakowa byla pijaną, tem 
niemniej jednak stwierdzić należy raz jesz- 
cze, iå brak wiaduktu kolejowego powoduje 
w Piotrkowie nieskończony szereś ofiar w 
ludziach, czego uniknęłoby się łatwo, gdy- 
by Dyrekcja Kolejowa zechciała wystawić, 
choćby prowizoryczny, wzorem Koluszek, 
drewniany wiadukt 


odsławiono do 


Sprawą ta, dotycząca bezpieczeństwa sze 
rokich rzesz ludności, zasługuje, aby zwró 
cona na nią pilniejszą uwagę, k 


KRONIKA 


Niedzielz | Dziś: Grzegorza Cud. 
17 lutro: Odona P. 
É Wschód słońca: q.6.54 
Listopad 


Zachód słońca: g.352 


Ogólna. 
PODATEK OD NIERUCHOMOŚ- 


CI. Podatek państwowy od nierucho 
mości w 1. 1924 wprowadzono na pod 
stawie ustawy o ochronie lokatorów 
Zasady wymiaru tego podatku. jako 
też jego poboru ustaliło rozporządze 
nie P, Prezydenta Rzplitej z d. 17 
czerwcą 1924 r, Następnie przedłużo 
no prawo poboru tego podatku do 
końca r. 1928, a rozporządzeniem P. 
Prezydenta z dn. 12 marca 1928 r. 
do 31 grudnia 1929 r, 

Ministerjum Skarbu opracowało 
obecnie projekt ustawy, przedłuża- 
jącej moc obowiązującego rozporzą- 
dzenia o podatku od nieruchomości 
na czas nieograniczony. Projekt ten 
nie wprowadza poza tem zmian w 
rozporządzeniu P. Prezydenta Rzpli- 
tej. Wymiar i pobór teśo podatku po 
zostać mą nadal w rękach władz ko 
munalnych, Związki komunalne ma- 
ja w dalszym ciągu opodatkowywać 
nieruchomości. w postaci dodatków 
da powyższego podatku. 

Państwowy podatek od nierucho- 
mości preliminuje się zwykle w su- 
mie okoła 40 miljonów złotych. Na 
rok bieżący preliminowany był w wy 
sokości 42 milí. złotych, (s) 


NOWA RATA PODATKU MA- 
JĄTKOWEGO. „Przegląd Skarbo- 
wy” donosi, że do dnia 10 grudnia br 
płatna jest nowa rata podatku mająt 
kowego. która wyznaczona została 
w następującej wysokości: 
DZIE TEZ a Aa T aaa A aan aaa 
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1) Dla płatników pierwszej grupy 
kontyngensowej (rolnictwo) o warto- 
ści majątku ponad 10 tysięcy zł. u* 
stalonej na podstawie norm szacunko 
wych — 1 procent wartości majątku 
przyjętego prawomocnie za podsta- 
wę do wymiaru podatku; s) 

2) dla płatników II i III grupy kon- 
tygensowej (wielki i średni przemysł 
i handel oraz pozostałe kategorje 
płatników) o wartości majątku, usta 
ioneśo na podsawie norm szacunko- 
wych, ponad 10.00021., nowa rata wy 
nosi 0,5 procent wartości majątku, 
przyjętej prawomocnie do' wymiaru 
podatku majątkowego, 

Płatnikom, którzy uiścili pewne 
sumy ponad płatny dotychczas poda- 
tek, nadwyżkę policzy się na pokry- 
cie nowej raty, O ile nadpłata nie po 
kryje nowej raty, płatnicy będą wes 
zwani do uiszczenia różnicy, przypa- 
dającej jeszcz e do zapłaty. 

Ze wślędu na to, że nowa rata jest 
tylko dalszym poborem już ustalone 
go podatku, nie przysługuje płatni- 
kom od otrzymanych zawiadomień o 
nowej racie żaden środek prawny. 
Nie wyklucza to możności żądania 
sprostowania owej Aj” błędów 


w obliczaniu nowej r 


PODATKI MOŻNA WPŁACAĆ 
PRZEZ PKO 

Wobec ukazania się na łamach pra 
sy wiadomościo przerdijkiu przyjmo” 
wania wpłat podatkowych przez P, 
K.O. zasięgnęliśmy wiadomości u zró 
dłą najbardziej miarodajnego. Okazu 
je się, że wiadomość o przerwaniu 
przyjmowania wpłat nie odpowiada 
prawdzie. Podatki można wpłacać i 
wpłaca się obecnie: a) gotówką — 
blankietem nadawczym skarbowym 
(kolor zielony we wszystkich urzę- 
dach pocztowych i P.K.O. b) cze- 
kiem przelewowym ( z dołączeniem 
wypełnionego blankietu nadawcze - 
ġo) ze wszystkich kontna konta kas 
skarbowych. 

Wpłacać za pośrdnictwem P.K.O. 
można wszystkie podatki za wyjąt- 
kiem podatku przemysłowego i od pa 
tentów. Wpłaty na konta kas skar- 
bowych załatwiane są zawsze w P. 
K.O. bieżąco — tj. w dzień otrzyma 
nia wykazu dziennego z Urzędu Po- 
datkowego, względnie dowodu wpła 
ty. 


Piotrkowska. 


STARANIA W. PREZYDENTA HUDECĄ 
O ZASIŁEK DLA BEZROBOTNYCH U - 
WIEŃCZONE POMYŚLNYM SKUTKIEM. 
Dzięki osobistej i nader energicznej inter- 
wencji W.Prezydenita Hudeca w sprawie za 
siłków dla bezrobotnych 6 czem pisalismy 
wczoraj — Urząd Wojewódzki zgodził się, 
aby wszyscy ci robotnicy miejscy, którzy 
przepracowali 20 tygodni otrzymywali zapo 
mogę z Piotrkowskiego Funduszu Bezrobo- 
cia, k 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ZW. S$. 
W PIOTRKOWIE, W dniu 14 bm, odbyło 
się w gali Konferenc, Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi z udziałem posła Dratwy z 
Piotrkowa zebranie organizacyjne T-wa Przy 


ZM ab STOSIE przy) 


Niedziela, dn, 17 listopada 1929 roku 
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aci ne "IM 
EON“ w Piotrkowie. 
Dziś i dni następnych! — x — 


— Potężny dramat miłości niewinnie skazanego i córki policjanta p. t. — 


10 
aktów 


KAWALEROWIE NOCY 


| W rolach głównych: | 


10 
aktów 


! 
dobroduszny olbrzym WIKTOR MC. LAGLEN, bohater «IGRZYSKA 
NAMIĘTNOŚCI» uosobienie kobiecego wdzięku LOIS MORAN najsłod- 


Sza blondynka i piękny amant NICK STUART. 


NAD PROGRAMI Arcyweso'a komedja w 2 akt. p.t. <ODWAŻNY TCHÓRZ» 
ANONS! Nastepny program Bancroft w filmie p.t. *£ROZBITKI ŻYCIOWE». 


Początek w dnie powszednie od godz 5-tej p. p. w niedziele i święta od godz. 3,30 p.p 


jactól Związku Strzeleckiego, Zebranie zwo 
tane zostało 4 inicjatywy Wojewody Jasz- 
czołta, Na zebraniu wygłosili referat Prezes 
Strzelca, p, Anusz. Po referatach ukonsty- 
tuawały sių władze wojewódzkie Towarzy- 
stwa Przyjaciół Związku Strzeleckiego. 
Jak dowiadujemy się, w najbliż, dniach 
odbędzie się i w Piotrkowie podobne ze- 
branie, Na zebraniu tem zosłaną omówiona 
wszystkia zagadnienia związane ź rozwojem 
wojskowego i 


organizacji przysposobienią 


rozwojem „Strzelca“, k 


ZĄ DUSZĘ śp. Tadeusza Szymańskiego 
urzędnika Starostwa Piotrkowskiego w dniu 
19 listopada rb. we wtorek o godz, 8-ej ra 
no odprawione będzie nabożeństwo żałobne 
w kościele po-Bernardyskim. k 


Z KOŁA AKADEMICKIEGO w 
PIOTRKOWIE. Dziś w niedzielę 17 
b.m., o godz 3 p.p. w kinie „Casino 
wyświetlony będzie arcywesoły film 
p.t. „Pat i Patachon jako chłopcy do 
rzeczy", Wstęp dla młodzieży szkoł- 
nej 55 gr, dla dorosłych 85 gr. Do- 
chód na Akadem. Koło Piotrkowian. 


„ROMANS PANNY OPOLSKIEJ“ w CZA 
RACH, Kapitalna powieść Kazimierza Przer 
wy-_Tetmajera, sfilmowana p nową pol- 
ską wytwórnię Bicfilm Pols zasługuje na 
postewienie jej w rzędzie takich dobrych 
całkowicie filmów polskich, jak niezupom- 
niany Policmajster Tagiejew polskiej, Za- 
sługą i to dużą polskich 7 i filmowych 
jest, iż coraz częścej unikają kryminałów, 
od jakich trzęsły się, że tak powiemy pierw 
sze filmy polskie, Przełedowanie krymina- 
łami i wojskiem filmu jest wskazane, 
stwierdziliśmy to już praktycznie na wielu 
filmach, 

ROMANS PANNY OPOLSKIEJ jest obra 
zem na szeroką zakrojonym miarę, który bez 
żenady może Wejść na rynki europejskie, a 
nwet amerykański i skutecznie z filmami 
zagranicznemi Gra na- 
szych młodych artystów filmowych jest is- 
totnie doskonała, 


nie 


konkurować. 


Reżyser Lenczewski wyczuł tę nutę, kio- 
ra potrzebna jest w filmach polskich, aty 
zasłużyły na miano filmów dobrych. Po Ta- 
giejewie Romans Panny Opolskiej jest dru- 
gim filmem o prawdziwie europejskim zakro 
ju; co też słusznie jest podnoszone. 

Dramat panny z wielkiego domu, co po- 
kochałą skromnega chłopa nauczyciela, jest 
w całości bardzo interesującym. Całość ro- 
bi wrażenie silne i dobre. Można się śmiac 
i jednocześnie smucić wraz z zrtystami, Moż 
na się wielu rzeczom nieraz najprostszym 1 
bardzo często w życiu spotykanym dziwić, 
a zawdzięczać to tylko należy świetnej reży 
setji i doskonałej grze artystów, 


KINO TEATR CZARY. Dziś w niedzielę. v 
godz. 1-30 popoł, wyświetla po raz ostatni 
arcydzieło włoskiej kinematografii 
PUSTYNIA W PŁOMIENIACH. 
Film dla młodzieży i dzieci dozwolony. 
Wejście dla wszystkich 55 groszy, k 


PRZYJECHAŁA. A wszyscy przestali już 
wierzyć, że ją Piotrków kiedykolwiek zo- 
baczy. „Tyle miast objechała i dobrze by- 


ło, aż tu raptem w przededniu przyjazdu 
do Piotrkowa — samochód się popsuł," Mó 
wili ludzie i przestali — powtarzamy — wie 


rzyć, Ile na ten temat krążyło plotek, jakie 


DEB SOIO RTA 


historja niestworzone opowiadano sobie — 
o tem pisal już wczora; mój kolega Jur >v 
lima, Mogę potwierdzić tylko jego swów= 
gdyż miałem możność przekonania się o 
teni wczoraj rana u Borczyka i w Ziemiań 


skiej, Opowiadano, szepłano na ucho, „ona 
wyrastała na coraz sławniejszą bohaterkę, 
jakieji niesamowitej historji, Tak czy siak 
— nie mieliśmy „jej“ w Piotrkowie ujrzeć 
na gcenie, 

„Jej" — no, Marji Gorczyńskiej, tej zna 
kamitej artystki scenicznej słynnej artystki 
filmowej, znanej zarówno z gry jak í uroty. 

Tymczasem plotkarze doznali zawodu: 
Gorczyńska przyjechała, Do lego przyjecha 
łą w piątek wieczorem, Marja Gorczyńska 
chciała się zrewanżować naszemu młastu za 
zrobiony mu zawód i wybrała się specjalnie 
da Piotrkowa. ze stolicy na jeden występ. 
Obawiając się, aby w samochodzie znów 
przypadkiem coś się nie popsuło, wybrała 
się koleją, Dojechalą szczęśliwie i rozloko- 
wała się w hotelu Wileńskim, W sobotę zja 
dłą obiad u Benaszewskiego w towarzyst- 
wia kolegów artystów, występujących z nią 
w komedii Verneuila „Radość Kochania”., Po 
tem przeszła się po Kaliskiej, że wszyscy za 
nią oglądali się—a tem chyba nie potrzeba 
dodawać, ukazanie się jej na Kaliskiej wy 
wołała zrozumiałą sensację, Po spacerze 
skierowała swe kroki do zakładu fotografica 
nego Koógana, „Mistrz“ zdjął ją kilkakrotnie 
i jeśli zdjęcie udało się, to misi czytelnicy 
zobaczą jej podobiznę w najbliższym dodat 
ku. ilustrowanym 

Marją Gotczyńską piotrkowianie znają do 
skonało 4 filmu, dziś będą mieli możność po 
znianią jej i ze sceny sali im, Kilińskiego, 

Jej występ to nielada uczta dla kinoma 
nów j teatromanów, a co się będzie wie- 
czorem dziąła przed kasą teatralną, zbyte 
cznia chyba dodawać, 

Jedna rada; nabyć i ło natychmiast bile- 
ty w cukierni Borczyka, bo na kasę teatral 


ną niema co liczyć — tam ich napewno za- 
braknie, 

Marja Gorczyńska opowiada o swej ka- 
rjerze scenicznej į filmowej — ale o tem 
kiedyindziej, k 


NADZWYCZAJNY PRZESKOK z arysto- 
kratycznych salonów paryskich do pełnego 
wrążeń i kaprysów życia nowoczesnego ze- 
spoółu baletowego tancerek, Temperament— 
słowa — miłość — zazdrość — intrygi za- 
kulisowe — podstęp chytrej rywalki—poje- 
dynek kobiet na scenie. 

Oto zawrotna treść filmu „GIRLSY PA: 
RYŻAĄA”, W roli tytułowej królowa piękno$ś- 
ci paryża SUZY VERNON, 


PIĘKNE PANIE nie ominą z pewnością 
sposobmości podziwiania już wkrotce na € 
kranie teatru Cagino najpotężniejsze 
go szlagieru życiowo - etotycznego pod wiel 
ce obiecujacem tytułem WŁADCZYNI Mī- 
ŁOŚCIzrealizowanego przez wielkiego powie 
ściopisarza A, Duponia, w tem arcydziele 
do którego realizacji wybudowano specjal- 
ne dekoracje w Holliwood. Role główne kre 
ujo najwspanialsza para kochanków z Gretą 
Garbo oraz niezapomnianym bohaterem z 
filmu „Anna Karenina" i „Wielka Parada” 
Johnem Gilbertem. Premjera wkrótce w ki 
na teatrze Casine, k 


kino 


innie skazanego i córki policjanta pod tytułem KAWALEROWIENOCY w 10-ciu aktach. 


Nr. 265. 


Choroby skórne i weneryczne 

D-r. med. FAJMAN 

przyjmuje od 12—2 i od 5—7/, 
Piotrków, | 

Ulica Piłsudskiego L. 67, Il-ie piętro 


Operacja umożli- 
wiona dzięki radiu 


W Krakowie zdarzył się niedawno 
następujący wypadek: Pewien szano 
wany powszechnie przemysłowiec 
zapadł na poważną chorobę,Stan je- 
go zdrowia wymagał natychmiasto” 
wej operacji. Słynny chirurg prot, K, 
do którego chory miał ogromne za- 
ufanie — wyjechał na prowincję na 
kilkudniowy wypoczynek, nie poda- 
jąc swego adresu, (Umyślnie aby nie 
przerywano mu urlopu.) 

Chory zgodził się na operację tyl- 
ko pod warunkiem, że dokona jej 
prof, K, Rodzina starała się skłonić 
go do poddania się operacji wykona 
nej przez innego lekarza — ale prze- 
mysłowiec słyszeć o tem nie chciał, 
a stan jego zdrowia nie pozwalał na 
najmniejsze zdenerwowanie. 

Każda godzina zwłoki stawała się 
coraz bardziej niebezpieczną, 

Naraz syn chorego przemysłowca 
wpadł na myśl doskonałą: zwrócił się 
do radjostacji krakowskiej z prośbą 
o wezwanie prof, K. do chorego przez 
radjo. 

Rodjostacja Krakowska ogłosiła 
prośbę, by proi, K, „bez względu na 
to, gdzie się znajduje! przybył natych 
miast do Krakowa, 

Jakoż w cztery godziny po ogło. 
szeniu wezwania proł.K, zjawił się u 
chorego i przystąpił do operacji, któ 
ra udała się znakomicie, 
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pare 


DUINE R e g 


m. KILIŃSKI 


CHÓRY. 


rozolimską $ k 
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WARSZAWSKA OPERA daz DOWA 

pod dyr, D-ra Tadeusza Wierzbickiego. 


PAJACE 


NIEDZIELA 17, 11, 1929 r, RADJO. 

10,15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej 

12,10 Poranek symfoniczny 

14.60 Nasze Plany wygł, Dyr, Wieliczko 

1420 Muzyka j 

14,30 Czy rodzi rola czy też Boża Wola wyg! 
prof Biedrzycki 

14,50 Muzyka 

14,00 Ca słychać, o czem wiedzieć frzeta 
—wygi Dyr, Szcz, Mędrzycki 

15,20 Muzyka 

16,00 Pogadanka ( 

16,21 Muzyka z płyt gramofonowych 

16.40 O największym słerowcu świata opa 
wia dx, Burdecki - 

16,55 Muzyka 2 płyt gramofonowych 

14,16 Żelazna Maska wygł. pr, H, Mościcki 

174,40 Koncert popularny ork, Filharmonja 
ludowa i Polska kapela ludowa r 

19,25 Feljeton pt, Ciemne kulisy, słonecznej 
areny p. W. Junosza 

20.00 Słuchowisko pt, Cyrk w-g powieści 
Jerzego Kossowskiego w radjof, Tadeu- 
gza Bocheńskiega 

20,30 Koncert popułarny ork, Polsk, Radja 

24,00 Feljeton pt. Grinsing wygł, red. Grex 

23,06 Muzyka taneczna z Oazy k 


PONIEDZIAŁEK 18-11. 1929 r, 

12,05 Muzyka z płyt gramofonowych 
13,03 Komunikat gospodarczy 
15,20 G czem wiedzieć powinna dobra go- 

spodyni wyśłt p. E, Kiewnarska 
16,15 Program dla dzieci 
164 Muzyka z płyt gramofonowych 
11,43 Muzyka lekka z Gastronomii 
11,10 Skrzynka pocztowa rolnicza 
19,25 Muzyką z płyt graimofonowych 
24,03 Audycja z okazji święta Nar. Łotwy 
23,04 Muzyka salonowa z Oazy, k 
BPYHAREPNA ZORY POCZ" POZZCY KUBECZEO ZY PIECZE 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od zaraz 
Wiadomość Piłsudskiego 68 m. 1 2039 
2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia, ulica Je 
2041 


EE R AE ZAZIE 


Opera w 2-ch aktach z prologiem R. LEONCAVALLA. 
Opera odegrana będzie w całości we własnych dekoracjach i kostjumach 


Bilety od 2 zł do 6 zł. wcześniej sprzedaje cukiernia p. Borczyka. 
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Kino-Teatr 
„Modern“ 


POCZĄTEK O GODZINIE 


8.30 


WIECZ, 
SE GEE 


Od piątku 15 bm. 00 poniedziałku wyświetlany będzie obraz pt. 


Nec miłosna skazańca 


rewolucyjny dramat miłosny osnuty na tle głośnej sztuki 


Solphusa Michaelisa: «Wesele podczas rewolucji» 


Tomaszów | W rolach główn: 


Dioniza Jacob. ni 


Gösta Ekman. 
= 


ZE: 


"a SzTAT WS FESZE 


W sali im. KILIŃSKIEGO — Dziś w niedzielę o g. 8.30 wiecz. 


= RADOŚĆ KOCHANIA = 


Sztuka w 3-ch aktach VERNEUILA. 

Udział: 

MARJA GORCZYŃSKA, Helena Sokołowska, 

Franciszek Rydzewski, Władysław Pietruszyński, 
Władysław Ostrowski. 


W a 1 płat RĄCZCE 


Bilety w c 


ukierni p. Borczyka. 
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PRACOWNIA kapeluszy „CELA“ przyjmuje 
do przefasonowania na najnowsze modele, 
Piłsudskiego 38, Dom Dr, Kobosa 2036 


MIESZKANIE 2 — 3 pokojowe z 
kuchnią poszukiwane — dzielnica o- 
bojętna; łaskawe zgłoszenia uprasza 
się składać w administracji Głosu 
k 2026 


MIÓD kuracyjny czyste pszczelny z włas- 
nej pagieki sprzedaje po 5.50 gr, kilogram 


Pałac Psarskjego ul Sulejowska 2 Ip, k Trybunalskiego. 


Niedziela, dn. 17 listopada 1929 roku 
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się wielkiemi krokami! 
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Pl. Trybunalski 7 Sklep zc. 0 
patrzony w ogro- 
mny wybór zimo- 
wych rzeczy, ceny 
zaś są onku- 
rencyjne. 


ima zbliża 


z 
taniej i w najlep- 
mowce,pończochy 


ji. można © 
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Na sezon jesienny 
ź MAGAZYN BŁAWATNY 


M.SZOTTENA 


Piotrków, ul. Słowackiego 14. I p. Tel. 244, 


został zaopatrzony w najnowsze wzory materjałów 
wszelkiego rodzaju. 


Wełny, jedwabie, płótna oraz mater- 
jały paltowe, męskie i damskie, 
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ul. Sieradzka 10 


99,1 


ce, buty gumowe 


SE 
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po gruntownem wyrestaurowaniu został 
zaopatrzony w wielki wybór galanterji męskiej 
damskiej i dziecinnej, swetry, kalosze, Śniegow- 
po cenach fabry 

a "REP tuo EDC <Ż:1 


ul. Sieradzka 10 


U 
cznych. © 
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N. C. 2502-29. 


OGŁOSZENIE, 


Sąd Grodzki w Piotrkowie: na mo- 
cy art, 94 Rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
14,11. 1924 roku o prawie wekslo- 
wem, wzywa posiadacza zaginionych 
Józetowi Kacprzykowi dwóch wek- 
sli in blanco po sto złotych każdy, 
wystawionych przez Walentego Tar 
czyńskiego, aby się zgłosił w przecią 


gu dni sześćdziesięciu, od dnia wy- 
drukowania niniejszego ogłoszenia 
i okazał Sądowi wyżej opisane wek- 
sle. 

W razie niezśłoszenia się posiada” 
cza weksli w przeciągu powyższego 
terminu, Sąd Grodzki wyda decyzję 


uznającą weksle za umorzońe, (s) 
Sędzia Grodzki: 
KĘDZIERSKI 
Sekretarz Sądu: 
2038 ALEKSANDROWICZ, 
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posiada na składzie: 

Żelazo, blache, cement 
pepę_„Saturn” 

i artykuły techniczne, 


ceny najniższe. 
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Znany w Piotrkowie i okolicy 


| Zakład 
Fotograficzny J. KOGANA Fotograficzny 


Piotrków=Tryb., uł, Narutowicza Nr. 18 


uprzejmie: zawiadamia Szanowną Publiczność, że w tych dniach 
zainstalował u siebie 

nowoczesny aparat elektryczny <a 
DO ZDJĘĆ WIECZOROWYCH 


Aparat został nabyty na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 


Zakład czynny bez przerwy od godz, 9*ej rano do godz. 7-ej wiecz. 
Po godzinie 7-ej wieczorem, tylko na zamówienie. 


TA KM ED GRE CZNA ODW STZE SI TY CR FET 3 SEB M] WS CZD KERR OJ CY PECHA O EA TEE) uł 


SE) 
/ Wlernymstran 


chroniącym Wasza koszłowiią ble 
liznę, jest w całem tego słowa zia- 
czeniu szlachetne i aromatyczne 
mydło „Kołłontay z pralką”. To 
powszechnie znane mydło ma mnóst- 
wo szczególnych przez miliony gos- 
poda uznanych i cenionych zalet, 
c na przykład, że dzięki zwęj twar- 
dości jest nader wydaine; że jega 
obfita przecudna i £licerynowa biana 
czyści szybko i nie niszczy nawet 
najdelikatniejszei tkaniny: że Fat) Suba 
telnie perfumowane, a dlatego nadaje í 
się także do pielęgnowania ciała; że 
jest stale bez opakowania, a tem= 
samem suchsze i korzystniejsze; żę 
stoi pod stałą chemiczną kontrolą, co % 
lest rękojmą bezwarunkowej czystości 
i niezmiennej dobroci. Dzięki tym 
oraz wielu inny m jeszcze załetoim, 
mydło „Kołłońtay” zdobyło sobie nas 
leżytą sła awẹ i jest najbardziej pożą- 
daną marką z pośród wszystkich 
“inny ch mydeł. Dziennie piorąti myją 
niem całe rzesze zadowolonych 
klientek. 
Wypróbujcie „Kołlontavia sodę 
` do bielenia" i proszek „Borasił”! 


Zastepca na Piotrków. M. L. Rajch man. Piotrków- 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927 roku. 


BBCOCOOOCODOLODOCODLCEC DCO000 30000008000653 3800000008 
JÓZEF BRZEZIŃSKI 
Chrześcijański ZA ZA! KŁAD STOL SKi 


bogato zaopatrzony w MEBLE WSZELKIEGO. RODZAJU 


5 od zwykłych do najwykwininiejszych "88 
Zamówienia wykonywa się szybko i starannie 1909 


Polec: STOMANY i LEŻĄKI. Poca: 


Sprzedaż na ratyizagotówkę. :—: Kupujcie tylko u źródła 
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łan Sad Zalza 3 Eogain od rant 


w PIOTRKOWIE - TRYB. 
ui. ZAMKOWA Nr. 4. 


w I Piotrkowie, ię Trybunalski o TS 


DI B L UN MA TE 


pia również 


naczynia gospodarskie 
wyżymaczki am. 
emalję i_ aluminjum. 


ceny najniższe, 
Aoznsczwwmaczazzzzczm 


najnowszego typu. 


Redaktor: Aleksander Pański. 


Niedziela, dn, 17 listopada 1929 roku 
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Flac GzarNecKiegi O = PrOTRKowrE, Pae Gzamechey © 
CH. WO : KOWICZ 


MASZYNY «z szycia |Patefony Orrann 


najlesz;ch fabryk zagr. 
angielskie, nie PŁYTY Š 
Rowery mieckieikrajo najnowsze 


_ Części do maszyn w największym wyborze i najlepszej jakości, 


UWAGA: Sprzedaż na długoterminowe spłaty. 
Dziesięcioletnia gwarancja. RZ Bezpłatna nauka haftu. 
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Pierwsza wytwórnia przenośnych pieców i kuchni 
kaflowych. 


Piotrków Tryb. Piotrków Tryb. 
ul, Szydłowska 19 Fr. Matte ul. Szydłowska 79 
poleca powszechnie znane piece i kuchnie kaflowe z biał, ch 
i kolorowych kafli najnowszej konstrukcji, dające 80% osz- 


czędności w opale po cenach konkurencyjnych Przyj- 
— muje zamówienia na roboty zduńskie :—: 


Upraszam P, T. o zwiedzenie mojego składu. 
1487 Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
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my, © 


ZAKŁAD 


Laa jubilerski 
"EM. T 7 


j „Piotrków Trybu i 
PI. Xoścluszki7 przy otelu Krakow, 
POLECA: 
wielki wybór biżuterji, zegary, zegarki 
różne precycyjne grano jj” najlep- 
szych firm po NAJNIZSSYCH CE- 
NACH i. NA NAJDOGODNIEJSZYCH 
WARUNKACH.— Wykonywa również 
wszełkie obstalunki i reparacje robota 
EB sumienna, i gwarantowana! Ceny b. 
niskie <Proszę się przekonać», 1976 
STYBZN GTW GRUPY PEM] S ZESEF 


PEER 
EPEAN TER 


MAEEE 


gutkiem) „MROZOL” leczy i 
goi ranki, powstałe od odmro- 
żenia. Sprzedają apteki i składy 

apteczne. 
INTELIGENTNA osoba lat średnich 
poszukuje zajęcia, może się zająć go 
spodarstwem domowem' i (kuchnią. 
lub pielęśnowaniem chorej osoby — 


Wiadomość Piłsudskiego 117 u p. Gi 
lewskiej. a 2023 


PRZEPISYWANIE na maszynie szy 
bko i tanio — Legjonów 2 3 


ES WIRE WSKA TEME CEAD RRLŻR URS trzrzse + 
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PLAC do sprzedania. Wiadomość Piotr - 
ków Piłsudskiego 99, OR wódćżany, a 


EE OZ ZZ ZA WA w 


SKRADZIONO kartę z z komisji pobo 
rowej wyd. przez PRU, Radomsko na 
imię Teofil Kupiec. syn Juljana — ro 
cznik 1898 zam. w Aleksandrowie, 
śm. Brudzice, pow. Radomskowski— 
kartę tę unieważnia się . 2030 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskową 
wyd. przez PKU, Piotrków na nazwi 
ska Michalika Piotra zam. w Piotrko 
wie, Niecała 10, uniewaniasię 2321 


DZIEWCZYNA potrzebna do obsłu 
gi. Wiadomość Szewcka z II piętro, 
front. 


CHOROBY 
PIERSIOWE 
SĄ OULECZALNE? 
Spytajcie się$wego Ez 
Lekarza, ą 

awa wam potwierdzi, x 
teBatsam Thlocolan À 
Age" pesi sznznym BU 
środuiem przeciwko E AES; 
cherobom plucmęm 
Z O wodnej CHOROB BŁUC 

karskia 
s; „BALSAM THIOCOŁAR-AGE" secsy vroabii grot- 
lte kasze, iiokiuss, słarwia wyariei:niu się piw oonp. 
wzmacnia organizm, powiękzza woog praz obiża empe- 


raturę cia Sprzedźją speki | 
Apteka A. OĄSECKIEGO, SDAA TAA; Frota 14. 


RATUICIE SWE 
zoROWIE 


BRATUJCIE SWE IDROWIE 


„Szwajcarskie gorzkie Zioła” są Galuraiapm la- 
gonny srodkiem  przeczyszczająCYm. atatwiającym tunkcje ||] 
Ę | organów trawienia | działającym przeciwko: otyłości. 


el Sprzedają apteki | składy apteczna Pudełko zł. & || 


PIANINO i różne jebie otsez 


- do sprzedania, Wiadomość Piłsud - 
- skiego 32, u p- Babickiej,j k 2037 


POKÓJ słoneczny z oddzielnem wel 
ściem poszukiwany w śródmieściu. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się skła 
dać w administr, Głosu Tryb, 2015 


UNIEWAŻNIA się zgubione doku- 
menty: dowód osobisty wydany przez 
Starostwa Suwalskie, książeczkę woj 
skową wyd. przez Dowództwo IV 
Dyw, Art. Konnej i świadectwo szkoł 
ne z gimnazjum Realnego w Romnach 
na nazwisko Daszkowskiego Bole - 
sława, zam, w Wojciechowie p. Ka- 
mieńsk, k 2029 


DO SPRZEDANIA cii ciepłe damskie 
palto z kołnierzem futrzanym. Buj - 
nowska 3 mieszk, 67 k 2014 
POSZUKUJĘ wspólnika do domu 
nowo-wybudowanego — część kapi. 
tału może. bvć wpłacana na raty. — 
Wiadomość I, Kurasiewicz w Piotr 
kowie ul. Krakowska 36, a 2025 


OGŁOSZENIA: 


Za wiersa milimetrowy. szerokości 60 mm, 
ną pierwszej stronie 50 groszy, na pozo- 
stałych stronach 33: groszy, cyfrowe, zagra- 
niczne į w święta drożej o 25 proc. Drobne 
za wyraz: bez pośrednictwa Administracji 
10 groszy, najmniej i złoty, z pośrednic- 
twem Administt, 15 groszy, najmniej. 2 złote 


BESE || XZBPSYSKIYĆ IZA FOZECZEWDOOZY CY ZZKY ZRTSE IDO KOŃ, 


Zakłady Graficzne „Adolf Pański: Piotrków, Tryb. Legjonów 3 t, 54 


